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Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie n a z w is k a  i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

ĘĘĘP P r e n u m e r a ta  l ic z y  się ty lk o  o d  
p ie r w s ze g o _ d o  o s ta tn ie g o  d n i a  u> m ie- 
s ią c u .  “V f

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p rze k a ze m  
p o c z to w y m .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

K raków  *2 czerwca.

Przegląd Polityczny.
W chwili obecnej posnchy parlamentarnej i P®‘ 

litycznej zapisywać wypada codziennie, iż właśsi- 
wie nic się nie dzieje w zakresie polityki we­
wnętrznej. Z Pragi powtarzają się już w kółko 
doniesienia o agitacyi wyborczej; przyjść tam już 
miało do jakiejś burdy, podobno między studen­
tami, z której jednak dzienniki wiedeńskie robią 
swoim zwyczajem rodzaj wypadku politycznego.

Z Węgier też powtarzają się wiadomości o zgro­
madzeniach przedwyborczych. Donosiliśmy już, 
ie  wybory do sejmu rozpoczynają się tam jutro, 
Sejm chorwacki zebrał się obecnie na krótką se- 
sy e; naradzić się ma tylko nad zmianą ordynacyi 
wyborczej. Po zamknięciu tej sesyi, zamknięty 
także zostanie sejm chorwacki, ponieważ tego 
roku gasną także mandaty poselskie.

Rosyjski poseł w Bernie, Hamburger, oświad­
czył tamtejszemu korespondentowi dziennika ber 
lińskiego National Ztg, że projekt ól«d*twa w spm- 
wie samachów zwróeouycb pizeciw Rosyl, wyszedł 
jedynie od Rady Związkowej szwajcarskiej. Rosya
mówił dalej dyplomata, przetrzyma kryzys i bez 
żadnych konstytucyjnych koncesyj, jeżeli najsuro­
wsze środki policyjne zostaną zaprowadzone. Na­
czelnicy nihilistów rekrutują się z £ i e
wincyj południowych, “d ^ w ic ie  z njh’ili8tów 
najwięcej znajduje się żydów. Naczei j n„n(iar. 
genewskich, Dragomanów, zmierza r a c z i d ia 
wania Ukrainy od Rosyi, aniżeli zaprowadiz 
komuny. Krapotkin jest najniebezpieczniejszy 
nihiliBtą w Szwajcaryi. Zresztą zakończył Hambur­
ger swoją rozmowę zapewnieniem, że nic nie wie, 
jakoby rząd rosyjski miał utrzymywać formalny 
instytut tajnej policyi w Szwajcaryi.

J. Reichs-Anzeiger ogłasza, iż Cesarz na prośbę 
"ministra hr. Stolberga uwolnił go ze służby rzą­
d ow ej i nadał mu wielką gwiazdę krzyża koman­

dorskiego orderu domowego Hohenzollern, a po­
lecił ministrowi stanu Bettichsrowi zastępować 
w ogóle kanclerza, aż do dalszego rozporządza 
nia' dalej mianował hr. Wilhelma Bismarka, sta 
. ’ pomocnikiem w banclerstwie; mianował mi­
n i s t r a  wyznań Puttkammera ministrem spraw we 

h a podsekretarza stanu Gosslera mi-
S S 7 n u *  w um

w  wiuauio l uiiuiBuui r  r t  ________ _____
donosi, że prezydent w Gębinie Schliemann mia­
nowany został podsekretarzem, stanu w minister­
stwie oświaty, prezydent w Trewirze Wolff mia­
nowany jest naczelnym prezydentem prowincyi 
saskiej (Magdeburg), tajny radca rządowy Tiede- 
m sm  został prezydentem radowym  w Trewirte 
a tajny radca rządowy L' bmann radcą referentem
w banclerstwie.

Ciekawą jest odpowiedź dana przez bs Bismar­
ka na telegram z dolnej Frankonii wysiany ze 
zgromadzenia chłopów, gdyż odpowiedź ta rzuca 
światło na politykę wewnętrzną kanclerza. Pismo 
to mówi:

.Składam podziękowanie za przychylne ocenie­
nie telegrafem moich działań przez komitet chłop 
ski w dolnej Frankonii. Wykonanie naszego 
wspólnego programu ekonomicznego, zależy głó­
wnie od poparcia ludności rolniczej. Stanowi ona 
większość mieszkańców Niemiec, jest dość silną, 
aby na drodze legalnej zabezpieczyć swoje i ca­
łego ludu interesa, jeśli podczas wyborów trzymać 
będzie razem z reprezentantami innych rzemiosł 
produkcyjnych i przemysłowych w staraniu o wy­
bór takich tylko reprezentantów, którzy gotowi 
są bronić pracy niemieckiej i produkcyi niemie­
ckiej i takową popierać a przynieść jej ulgę przez 
zmniejszenie dotychczasowych ciężarów bezpośre­
dnich w wydatkach państwa i gminy “•

Aby zapobiedz ponawiającym się ciągle poghv 
skom za każdą zmianą! w pruskich wyższych sferach 
rządowych, jakoby kanclerz wysadzał ministrów, 
jak teraz wysadził Stolberga, oświadcza Nordd. 
allg. Ztg, że hr. Stolberg już raz zeszłego lata 
prosił o swoje uwolnienie, ale kanclerz nakłonił 
go do pozostania nadal. Na wiosnę ponowił swoje 
żądanie dymisyi i tylko na osobiste życzenie ce­
sarza i prośby kanclerza, oraz innych ministrów, 
nozostał na urzędzie do zamknięcia parlamentu.

Berlińskie dzienniki zajęte są wyłącznie zmia­
nami w gabinecie pruskim. Liberalne me są z tych 
zmian zadowolone, mniemają bowiem, że Gossler 
będzie działać pojednawczo w sprawach kościoła, 
że Puttkamer rozwinie wielką działalność w wy­
borach przeciw liberałom, a przytoczony tu list 
ks. Bismarka nabawia liberałów obawą, iż kan­
clerz chce oprzeć się na ludzie wiejskim i na ro-
hntołkacb, którzy if®’
przez projekt ustawy o zabezpieczeniu robotników.

Wczoraj już donieśliśmy w telegramie o okól­
niku ministra francuskiego spraw zagranicznych 
z d. 20 czerwca, przedstawiającym politykę Fran- 
cyi w kwestyach czarnogórskiej, greckiej i tune- 
tańskiej. Zdaje się, że sprawa Tunisu dała głó­
wny powód do tego okólnika. Barthćlemy do St. 
Hilairo przedstawia politykę Francyi jako ściśle 
pokojową i że tylko w przypadku narażenia Fran­
cyi na zamach zewnętrzny, lub ubliżenia jej hono­
rowi byłaby ona skłonną schwycić za oręż; 
wszystkie zaś kwestye międzynarodowe pragnie 
■załatwiać na drodze pokoju. Co do sprawy tuue- 
łońakiei mówi okólnik, że wyprawa francuska

, i «,a celu jedynie poskromienie Chrumirów,
1 8 ia łwła wymierzoną przeciw bejowi, który 

? !  n*ł nrzvchvlne zamiary Francyi i zgodzi

straciła cztery posiedzenia nad wnioskiem Laisanta 
o zniżenie lat służby wojskowej. Obrady te nie 
nrzvniosly żadnego owocu, gdyż wniosek odesłano 
lo komisy! a przeto już podczas taj kadercyi nie 
przyjdzie on pod obrady; ale zyskali radykalni 
vie na tym wniosku, że ujęli sobie wyborców, 
ńwodząc, iż gotowi są zmniejszyć lata slużby

W Izbie francuskiej deputowany marsylski Bou- 
itt pytsł ministra spraw wewnętrznych o zajścia

na­

się na trałkta , • :stWa. Koniec tego okólnikawi wielkie dobrodziejsiw _an.a> ^  ^  Fran.
zmierza widoczn ministor nie użył, zapewn
cyi, lubo tego Slow . mianowicie pod
innym także krajom DrZedsiębiorstw przez 
względem zabezpieczenia J w h
cudzoziemców w Tunisie poa j p08taQ0wila

ja s s if ' a g " S —-

w Marsylii."Minister Constans"o^r*iadczył, Pr? 
fakt marsyiiiski zarządził środki ostrożności. Dala 
19 b. m. wieczór na gromadę wyrobników tran- 
cuskJch rzucili się wyrobnicy włoscy, co wywołało 
odwet, przyczem 5 ludzi zginęło, a 17 było ra­
nionych. Nazajutrz zarządzono Środki, aby nie 
ponowiły się zajścia, ale jak mm wczoraj tele 
grafowano, przyszło znów do napadów. Deputo 
wany marsylski Biette żądał od ministra, aby za­
rządził środki energiczne w hutach żelaznych w 
Doubs, gdzie robotnicy włoscy wywołują zamie­
szki i dopuszczają się morderstw, co się też spra­
wdziło, gdy d. 20 bm. popełniono tam nowe mor 
derstwo. Constans zapowiedział użycie środków 
energicznych. Jakoż z Lyonu miano wysłać do 
Marsylii wojsko dla wzmocnienia tamecznej załogi.

Minister tunetański Mustafa ben Ismael przybył 
do Paryża w misyi od beja; towarzyszą mu jene­
rał Eliasz Mu8sali, Dr. Mascaro i sekretarz Vol 
terra, obaj włosi; wziął sobie także Mustafa re­
portera francuskiego Brillouin. Mustafa nie umie 
po francusku a słabo mówi po włosku; używa 
tylko języka arabskiego. Ma on zrobić z Paryża 
wycieczkę do Londynu. Sprawiło zdziwienie, że 
go ani w Marsylii, ani w Lyonie nie przyjmowa’ 
żaden delegat rządu francuskiego.

Jenerał Forgemol przybył do Tunisu i miał po­
słuchanie u beja, który g0 zapewnił o swoich 
przyjaznych uczuciach dla Francyi i dla rezydenta 
francuskiego Roustana.

Na zapytanie Massarego w włoskiej Izbie de­
putowanych dnia 20 b. m. o zajścia w Marsylii, 
odpowiedział Mancini, że otrzymał urzędowy ra­
port jedynie o wypadkach pierwszego wieczora. 
Zgiełk powstał z powodu gwizdów, a te według 
raportu konsula włoskiego dały się słyszeć z tłumu, 
który naganiał, że na domu klubu nie wywieszo­
no chorągwi włoskiej; inna wersya mówi zaś, że 
trzy czy cztery osoby gwizdały z ofcien klubu 
włoskiego, co zresztą jest bardzo nieprawdopodo 
bnem. Władza francuska i konsul włoski spemih
ę„Aj O-- a*|' J .1, J
które następnie miały powstać na różnych pun­
ktach miasta, rząd nie otrzymał jeszcze urzędo­
wych doniesień. Wszelako reprezentanci rządu 
włoskiego w Paryżu i Marsylii otrzymali polece­
nie , aby wpływali u władz francuskich na użycie 
energicznych środków dla opieki i bezpieczeństwa 
Włochów. Po tem oświadczeniu Izba prowadziła 
dalej obrady nad artykułem ustawy wyborczej ty­
czącym się wyborów z list. Billio i Nicotera za­
powiedzieli interpelacye o wypadki w Marsylii, 
Depretis oznajmił, że udzieli takowe ministrowi 
Manciniemu.

Lubo minister Mancini nie chce wierzyć, aby 
z okien klubu włoskiego wyszło gwizdanie, jako 
szyderstwo z tryumfu wracającego z Tunisu woj­
ska, wszelako fakt ten zdaje się być pewnym, 
skoro dopiero po tem gwizdaniu lud rzucił się na 
dom klubu. Jak wczorajsze doniesienia mówiły, 
zajścia między Francuzami a Włochami w Mar­
sylii, przybierają dość groźną barwę. Włosi mi­
gają sztyletami, do których noszenia nawykli i 
za każdem zetknięciem się wyrobników włoskich 
z francuskimi przychodzi do rozlewu krwi. Kon­
sul włoski wezwał swoich rodaków do spokojno- 
śc i, ale zachodzi obawa dalszych krwawych scen 
po odległych dzielnicach i w dokach morskich, 
tudzież w fabrykach, gdzie tysiące robotników

włoskich jest zatrudnionych. Polioya nie rozwinęła 
należytego dozoru nad Włochami, skoro ci mogli 
chodzić uzbrojeni w sztylety i rewolwery.

Przed kilkoma dniami doniósł był telegram, że 
komisya włoska wysłana w celach naukowych ba­
dań została wymordowaną w okolicy Asszb. Rząd 
włoski domaga się od rządu egipskiego wyśledze­
nia i  ukarania sprawców. Wczoraj zaś pisaliśmy, 
że rrąd włoski zamierza uczynić Assab stacyą 
morską, i że we Włoszech obudziła niepokój wia­
domość, iż w pobliżu A8sabu zamierza Francya 
urządzić port, i że nabyła tam pobrzeże jeszcze 
w r. 1862. Obie te posiadłości, tak włoska jak 
francuska leżą w okolicy Adenn w Arabii, który 
od lat kilkunastu jest w rękach Anglii. Zdaje się, 
ze skoro rząd włoski domaga się od wieokrcla 
egipskiego ukarania sprawców, Assab jest wła­
snością Egiptu. Faktem, jest, że gubernator Mas- 
sui otrzymał rozkaz od rządu egipskiego, aby ob­
sadził Beilul-Selię, gdzie zakupili się Włosi, i  że 
gdyby Włosi rościli sobie prawa do tej posiadło- 

1, aby nie użył siły, lecz doniósł do Kairu.

dobrowolnego zrzeczenia się praw swoich, otwar­
cie w oczach całej Europy popełnionego.

Z Rumunii donoszą, że król najprawdopodo­
bniej poleci złożenie nowego gabinetu dotychcza­
sowemu prezesowi Izby deputowanych p. Rosetti. 
,'an Bratiano wszedłby w takim razie do gabine­
tu, jako minister finansów.

Jeneralnemu gubernatorowi Janiny przesłano 
przetłumaczony na tureckie wyciąg z ugody gre­
cko-tureckiej, obejmujący artykuły zastrzegające 
prawa muzułmanów w odstąpionych prowiucyach, 
celem podania ich do wiadomości interesowanych 
i uchylenia panujących między nimi obaw, które 
są tak żywe, że nawet opór Albańczyków wywo- 
łaćby mogły.

Lord Dufferin przybył do Konstantynopola i 
miał mieć d. 21 b. m. posłuchanie u Sułtana.

Z Filipopola donoszą o licznych zebraniach lu­
dowych, których rezolucye zachęcają mieszkańców 
Bułgarii do wytrwanU w obronie praw konsty­
tucyjnych.

Vakit zachęca rząd turecki, wobec obaw o 
rozruchy, jakie teraz zajść mogą w Bułgaryi, do 
zrobienia użytku z przysługującego mu na mocy 
traktatu berlińskiego prawa obsadzenia Bałka­
nów bez względu na wszelkie odradzania, jakiebjt 
zkądkolwiek uczynione być miały.

W tych dniach aresztowanym i odstawionym 
zostałdo Konstantynopola znany przywódca Kurdów 
Obeidula. Synów jego, którzy także aresztowanymi 
być mieli, ale ujść zdołali, ściga oddział wojska 
tureckiego, i

Proces przeciw Midatowi baszy i spólnikom od 
będzie się w małej sali Ildżi kiosku publicznie,
ale za wydaniem -nalej tylko lic-'bv biletów
Dsieuęikom £~r<y»kim zak«»zann_j»o£?»w»ć o nin 
sprawozti-u.

Wniosek, jaki prokurator zamierza uczynić o 
wymierzenie kary przeciw Midatowi baszy, ma 
brzmieć na degradacyę i dwanaście lat więzienia 
fortecznego, przeciw Meehemetowi Rużdi baszy 
zaś, M ab m u d o w i Damad i Nuri baszy na degrada­
cyę i kilkuletnie uwięzienie. Na Facbi beja ma 
zażądać prokurator skazania na całe życie do cięż­
kich robót, jeśliby kara śmierci zostosowaną być 
nie miała, użyci zaś do wykonania sprawcy mor­
derstwa mają być śmiercią karani.

Wybory do sejmu mającego orzec o reformie 
konatytucyi bułgarskiej, rozpisane na 26 b. m. i 
na 5 lipca r.b. przybrały niezwykłą w państwach 
konstytucyjnych postać. Stan oblężenia, pięć try­
bunałów wojennych, mających sądzić doraźnie i 
wymierzać karę śmierci za każdy wybryk i ko­
misarze książęcy, wskazujący po okręgach wy­
borczych kandydatów, jakich mają wybierać: oto 
znamiona charakterystyczne tej niezwykłej w na­
szych czasach procedury. Proste coup (Tćtat, umo­
tywowane koniecznością niezwykłego położenia 
rzeczy, nie byłoby wprawdzie świetnym dowodem 
uszanowania dla zagwarantowanych ustawami swo­
bód, ale miałoby za sobą przynajmniej pozory 
większej przyzwoitości od gwałtu używanego prze­
ciw uprawnionym, zmuszającego ich do mbyto

Wiestnik Jewropy 
o stosunkach słowiańskich.

(Ciąg dalszy).
„Prawda, że pomimo to wszystko Czechy nie- 

mają jeszcze swojego uniwersytetu, ale tu już 
nie jest winną korona ani ministerstwo, lecz wy- 
ącznie sami Czesi, którzy uporczywie odmawiają 

zbudowania nowego, specyalnie czeskiego uni­
wersytetu, chcąo koniecznie zabrać dla siebie ist­
niejący w Pradze uniwersytet, chociaż ten, jak 
wiadomo, nigdy nie był czeskim, a Niemcy, lioze- 
>nie nie wiele ustępujący Czechom w kraju, ma- 
ą zupełne prawo zachować dla siebie ów czysto 

niemiecki, stary uniwersytet w Pradze. Po za tą 
nieszczęśliwą kwestyą uniwersytecką, prawa ję ­
zyka czeskiego zrównane są w zupełności z pra­
wami niemieckiego. Nawet zupełnie zbyteczne dla 
pomyślnego rozwoju narodowości czeskiój history­
czne prawa korony św. Wacława, i te mają tera* 
szanse być uwzględnionemu Była już mowa o ko- 
ronacyi cesarza Franciszka Józefa na króla Czech, 
i Cesarz nic nie ma osobiście przeciw temu, tylko, 
będąc prsedewnsystkiem uczciwym konstytucyj­
nym monarchą i człowiekiem rozumnym, nie chce 
zanadto nagle poczynać sobie Ł wywracać wszy­
stko , lecz idzie sam i prowadzi swoje państwo do 
celu rozważnie i stopniowo. Celem zaś tym jest, jak 
wykasuje się jasno * tego com powiedział wyiój, 
(mógłbym przytoczyć jesicze kilka niemniój jaskra­
wych dowodów, lec* mniemam, że wobec faktu, 
który się spełnia w oczach całego świata, mogę 
przestać na tem, ccm jut powiedział) celem tym 
jest, mówię, reforma radykalna całego ustroju pań­
stwa , utworzenie nowój Aastryi, zbudowanój na 
■upełnie nowych fundamentach, i w nowej pań- 
stwowćj ramie.

Myśl o „nowój Austryi sama przez się nie jest 
nową; noszą się już * nią od dawna wiedeńscy 
mężowie Btanu i cała historya monarchii Habs­
burgów z ostatnich 32oh lat nie była esem innem, 
jak długim szeregiem chybionych prób szukania 
tAi fbrm- —- ’UAr’ab’ być odlzi.ą cwa
tak po tądana- „nowa ,  n
chciano to osiągnąć drogą terorystycznćj centrali- 
zacyi i unitaryzmu. Nieszczęśliwa kampania wło­
ska zmusiła Aastryę na inną wstąpić drogę i prze­
konano się naoncza8 dowodnie, jak dalece bezo­
wocnym był system dawny, pomimo martwoty 
w którą był pogrążył narody Austryi, a która 
w Europie długo uważaną była za objaw spoko­
ju. Za pierwBzem słowem wolności, wymówionem 
ze stopni tronu, w nadziei, że pragnienie indy- 
widualnój swobody i choćby ladsjakiego rządu 
reprezentacyjnego każe wszystkim zapomnieć o 
swych odrębnych narodowych i historycznych pra­
wach, narody zostające pod berłem Austryi, roz- 
przęgły się zupełnie. Madjąry i Chorwaci wręcz 
odmówili wstąpienia do parlamentu austryackiego, 
Czechy wstąpili doń, ale pod warunkiem, że bę­
dą uznane historyczne prawa ich korony; cofnęli 
się zaś natychmiast, skoro im tego odmówiono. 
Zamiast jednolitego, krzepkiego organizmu pań­
stwowego, zamiast połączenia wszystkich naro­
dów cementem wolności, przed oczami zdumionój 
Europy stanął za żyda jut rozkładający się trup ja­
kiegoś niewidzianego potwora. Widok był tak nie­
spodziewanym i tak rażącym, że zewsząd dały 
się słyszeć głosy o bliskićj, bardzo nawet bliskiój 
zupełnój zgubie Austryi. Francuscy pisarze i uczeni

C z ę ś ć  l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n a .
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K ontradm irał W erner w książce p. t. Erinne- 
runaen  und B ild e r  aus dem Seeleben powtórzył 
n rzygod ę chorążego marynarki M atth y , opowie­
dzianą przez tegoż na pokładzie niemieckiego o- 
kretu B ąrbarossa* w następującej osnowie;

!_. Podczas mojej służby na wojennej szalupie 
Wcsne* i jej Pobytu  w Brazym  ~  opowiadał

n an  M — zaprzyjaźniłem się z pewnym Niem­
cem , zam ieszkałym  w głębi kraju o 5 m il od 
portu. Pewnego razu zaprosił mię ow Niemiec 
do swej haciendy, dokąd się z m m  konno uda­
łem. Droga wiodła przez las dziewiczy, w którym 
zachwycały mnie stada papug prześlicznie upie­
rzonych i wydających dziwnie melodyjne głosy.

— To, co pan podziwiasz rzekł moj towa­
rzysz podróży -  je st  niczem w porównaniu pa­
pugi, jaką zobaczysz w moim domu. barn ją  przed 
rokiem wyjąłem z gniazda i wychowałem. Po­
wszechnie podziwiają jej zmysł do muzy i i głos 
nadzwyczaj śpiewny. Usiłuje ona wygł°slc, 
stkie pieśni w moim domu śpiewane, a niektóre 
z nich udają się jej wyśmienicie. Szczególniejsze 
upodobanie znajduje w niemieckiej p ieśn i: „Kto 
cię posiada uroczy lesie“, k tórą często z mojemi 
dziećmi, jako kwartet śpiewam. Pieśń tę powta­
rza papuga głosem czystym i bez najmniejszego 
błędu.

Jak  tylko stanęliśmy na miejscu, w domu mego 
gospodarza położonym pod stromą gorą, otoczo­
nym krzewami kawy i  roślinami cukrowemi, m ia­

łem zaraz sposobność poznania tego cudownego 
ptaka, którego wielbione przymioty w ciągu kil­
kudniowego pobytu w zupełności sprawdziłem. 
Chętnie byłbym zabrał z sobą muzykalna PaPu^ ’ 
lecz przywiązanie do niej mieszkańców domu, od­
jęło mi odwagę do prośby 0 odstąpienie jej na 
własność.

We dwa lata po tem zdarzeniu, u j r z a ł e m  zno­
wu te same brzegi Brazylii z po]jja(Ju okrętu 
„Bugbear““, a nająwszy muły j przewodnika, po­
spieszyłem natychmiast do posiadłości mojego 
przyjaciela. . .

Z zapadającym zmrokiem, przybyłiśmy szczęśli­
wie do celu podroży, lecz toż opisać zdoła moje 
przerażenie, gdy zamiast pięknego domu koloni­
sty, w którym gościnnie przyjmowany byłem, 
ujrzałem zwaliska i zgliszcze.

Oberwanie się góry, pogrzebało w ziemi wię 
kszą część domu a pozostałą zniszczył ogień -  
Cisza grobowa panowała w o k o ł o i  ze smutkiem 
zmuszała do odwrotm Tym“ a,se?  z a P a d ł a  noc
tak ciemna, iż w odwiecznym ^ M l a d o  ŚCie*.
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eiąda U c z y  l» e * .  »  S n ™  £
cztery głosy i. taM ^ rzędnyeh składać się ^  
najmniej dziesięć wwnOTfł \  daremnie roz-
S ; ł P0dai° 8łza śpiewakami; gdyż nikogo £ .
ftrzpd • Mę łom W a z  śpiew ustał, a z koro- strzedz niemogłem. *  g.ę }oskot; jakby
ny drzew olbrzy zrywających się do lotu.
g s ią c a  skrzydeł P 8 z P<?ków ciem-
W tej samej Japug i usiadła
w ^ m o j e m  s ą s i e d z t w i e .  N .jpi?kni«j.za z nieb ucze­

piła się na gałęzi zaledwie o 10 kroków odemme. 
Napawałem sie widokiem wspaniałego p ta k a ; — 
gdv nagle dziób rozdziawił i śpiew rozpoczął.

Z zadziwiającą dokładnością wtórowały śpie­
wowi, na cztery głosy, inne papugi i odśpiewały
drugi wiersz wspomnianej pieśni z taką dźwię­
cznością i harmonią głosu jakiej nigdy w życiu 
nie słyszałem. Byłem do głębi umysłu wzruszo­
ny, a mój przewodnik, przerażony mezwykłem 
zjawiskiem, począł się żegnać dla odmówienia 
pacierza. Osłupiałe muły Przez chwilkę strzygły 
yis7V i wzdymały nozdrza, poczem jeden z nich
zaryć ał swym znanym g łf* ie m  tak przeraźli-zaryc^ai j   . f  „ s t r a s z o n e  papugi śpiew371*

śnie ta  sama, która śpiew

miejscu 
wła

sem
ta  sama, Kioia. . jej na miejgcu me

cdu* prowadziła, rozos . j ocznym przestrachem
było dobrowolne, bo z ga}ęZi, na której sie-
szamotała się z sobą njej ,  ująłem  i zagad-
działa. Skoczyłem więc J Była to
kę kwartetu odrazu odg^ ^  Miała je8zchzo
mojego nieszczęśliwego P g J w klatce 
łańcuszek na nóżce, na “f  •; i . *
kutą była, a który zapij* p Jawd odobn ê ugJ a
trzym ał ją  teraz na g a ł g  katastrofy oberwania 
ona z haciendy, podcz** r6ciła do ^  “
gory, a straciwszy P ^ ^ n a  w muzyce, przy-

J a 1+Ara P° zwiedzeniu okrętu 
downej papudze, która pMikołaj a iu tała przejść 
„Bugbauer“ przez CesarZj rosyjskich.
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we do wyuczenia słowo K r a k ó w ,  w tej myśli, 
iż gdy zatęskni za swą leśną ojczyzną, luh nieu- 
zyska pozwolenia na przejazd do Europy, obdarzę 
ją  wolnością, i wpuszczę napowrót do lasów, a- 
żeby szerzyła pieśń i mowę polską między papu­
gami i zadziwiła kiedy jakiego „Panie kochan­
ku* w podobny sposób, jak  zachwyciła p. Mat- 
thy 'a jej rodaczka.

W chwili kiedy pokutuję w Uruguajskiej kwar 
rantannie i śmieję się po raz setny z moich sza­
lonych pomysłów, otrzymałem wycinek jednej 
z gazet lwowskich, ze spisem znakomitych Pola­
ków bawiących w Ameryce południowej, w celu 
ich odszukania, przy zdarzonej sposobności. Na 
liście znalazłem i p. Władysława K l u g e r a ,  za­
szczytnie znaneg° profesora i inżyniera rządo­
wego w Limie, o którym sprawozdawca dzien­
nika nie wiedział, że już od dawna do kraju po­
wrócił — a za to się wywiedział, iż będąc przy­
jacielem Cesarza brazylijskiego, wyuczył go ję ­
zyka polskiego... , . .

Brazylia jest wprawdzie krajem zadziwiających 
zjaw isk  przyrody, a jej mieszkańcy wykrojeni są 
według odmiennego wzoru niż Europejczycy, —  
lecz jedno i drugie nieuprawniało jeszcze ani 
pana M. do ustrzelenia niełada bąka na pokładzie

Barbarossy“, ani dziennika lwowskiego do wzię­
cia na kawał swoich czytelników. Prof. Kluger 
wyuczył niewątpliwie peruwiańskich uczniów hi- 
drauliki i zbudował w Limie wodociągi, lecz Ce^ 
sarza Dom Pedra II języka polskiego wyuczyć 
nie m ógł, bo w Brazylii nie był i jej monarchy 
nie widział. Jeżeli jednak Europa je s t tak  łatwo- 
wierzącą w cuda Ameryki, jakiem i ją  pisma P8'  
ryodyczne nieustanie bawią, iż płaci brzęczą®?™ 
pieniądzem wiadomość o królach mówiących P° 
polsku i papugach śpiewających na cztery gł®8̂  
więc i moja ptaszyna oddawać się musi rozpo­
czętej nauce, ażehy przy zdarzonej sposobności 
mógł kiedy jej nauczyciel poblagować w Krako­
wie, iż poznał w Brazylii gromady PaPug> ŚP10‘ 
wających krakowiaka.

Lecz dość tych płoohyeh żartów i bajecznych 
historyj papuzich. f

Przed odjazdem z Bahii zwiedziliśmy jeszcze 
fabrykę cygar p. Kesslera pochodzącego z Au­
stryi i szlifirnię dyamentów w Rio di Vermitho.

Poszukiwanie dyamentów w prowincyi Bahii, 
ich szlifowanie i sprzedaż, stanowią jedno z wa­
żnych przedsiębiorstw handiowo-praemysłowych, 
przyczyniających się do zamożności m iasta i o- 
kolicy. Wypłukiwanie dyamentów, niegdyś ogło­
szone za prawo królewskie, dozwolone jest dzisiaj 
każdemu właścicielowi ziemi n a  jego obszarze, 
•które przy pomocy sprowadzonych murzynów na 
wielką skalę wykonywane bywa. W czasach da­
wniejszych, zajętych było poszukiwaniem brazy­
lijskich dyamentów nieraz do 20,000 murzynów, 
którzy wydobyli w ciągu ostatnich stu la t prze­
szło 45 cetnarów tychże,  wartości 1 6 0  milio­
nów złr. Obecnie w skutek odkrycia wielkich 
pól dyamentowych w południowej Afryce, zmniej­
szyło się poszukiwanie dyamentów w prowincyi 
Bahii i spadła ich cen a ; gdyż nie wspominając 
o dyamentacb większych i piękniejszych, sprze­
dawanych na srfuki za połowę dawniejszej ceny, 
za jednę Oit*H o 32 kamyczkach różnej wielkości, 
płaca z a l e d w i e  poł miliona rąsów  (tir. 5 5 0 ) .

Wialfeiff wukięje,- jakie dawniej pokładano w od­
kryciu pewnego murzyną przy rozbijaniu skał 
w gerra do Mayor w łańcuchu gór Minas Geraes, 

dyamenty znajdują się tam  ukryte w kamie­
niach itakolumitowych, w formie ovos di pa- 
lamba zawiodły w zupełności. Praca i trudy przy 
rozbijaniu na ślepo niezliczonych brył kam ieni, 
okązały się zbyt uciążliwe a  mało wydatne, — i 
dla tego powróconsi do dawnego systemu poszu­
kiwania dyamentów w wulkanicznym tufie, roz­
miękłym na deszczu i słońcu, w szutrze zwie­
trzałego łupku, ze wzgórz i skał spłukiwanym 
przez wody górskie.

(Dokokceenie nastąpi.)



CZAS * Czwartku 2d Czerwca 1881;

pierwsi, niemyśląc długo orzekli, że Austrya żyć 
n i o b o ż o ; u  niemi tonie sam wyrok wydali i 
Anglicy. Co się zaś tyczy nas, Rosyan, to my ów 
wyrok przemądry wydaliśmy daleko wcseśnidj je­
szcze, a potem chwyciliśmy sie tylko wywodów 
francuskimi i angielskich, jako najlepszych i niewąt­
pliwych dowodów nieomylności naszego wyroku. 
U nas motywa i zasady rzeczonego wyroko opra 
oowywały się tak gorliwie i szczegółowo, wspierały 
sty dowodami tak niewątpliwemi, że doprawdy 
możnaby do pewnego stopnia przypuścić słuszność 
wypowiedzianej przez jednego wiedeńczyka myśli, 
że „rosyjscy pisarze i uczeni najbardziój dopomo 
gli do uprzytomnienia Austryi i wskazania jój, 
gdzie mianowicie w razie ostateczności ma szukać 
zbawienia. “

„Da r. 1866 nal-tąca do związkn niemieckiego; 
rywalizująca w nim z Prusami Austrya, faktycznie 
nie mogła uznać nietyiko przodowniczego, ale na­
wet równego znaczenia żywiołu słowiańskiego 
w swojetn państwie, a owszem, zmuszona była 
podporządkowywać go we WBzystkiem żywiołowi 
niemieckiemu. Ale powyższy rok pamiętny, w któ 
rym zaszło niemile wówczas dla Austryi, ale wskut 
kach zbawienne usunięcie jćj ze związku niemie 
ekieg' wskazał jćj nareszcie jedyną pewną drogę 
ku odrodzeniu monarchii Habsburgów. Ostatnia zaś 
wojna rosyjska z Turcyą, która tak stanowczo 
zdecydowała losy Turcyi, podsunęła monarchii 
Habsburgów tak długo i napróżno poszukiwaną 
formę „Nowćj Austryi.”

„Formą tą jest — monarchija federacyjna, zbu 
dowana nie ca przeżytych i zużytych prawach histo­
rycznych, lecz na zasadzie nowego, pełnego potę­
gi i sił żywotnych prawa narodowości. Raz zna­
lazłszy formę i formułę, Habsburgowie, odznacza­
jący się zawsze — nie można tego im odmówić — 
znakomitym taktem politycznym, śmiało, chociaż 
ostrożnie i oględnie, poszli naprzód nową drogą i 
teraz wszystkiemi, jakie tylko mają w rękach, 
środkami decentralizują swoją monarchię, zamie­
niając ją stopniowo w federacyjną. Przyczem naj­
dokładniej zdając s obie sprawę ze stanu rzeczy, 
wiedzą (a nawet dążą do tego), że fedaracya z sa 
®ej swej natury pozbawiona charakteru agresyj 
oego i siły zaczepnej, ale za to i z tychże samych 
powodów obdarzona w najwyższym stopniu siłą 
obronną i zachowawczą, stanie się niezawodnie 
środkiem ciążenia i dla innych, po za jej grani­
cami znajdujących się maleńkioh państewek i na­
rodowości, mających pewne, dość uzasadnione po­
wody obawiania się, że będą pozbawione jeżeli 
nie politycznej samodzielności (bo tej — przypuść 
my nie mąją) to narodowej odrębności swojej. 
Więcej niż prawdopodobne odpadnięcie od tej fe- 
deracyi, prędzej lub poiniej, Niemców, jest także 
przewidywanem przez Habsburgów i nie zastrasza 
ich ani odstręcza wcale. Przeciwnie, widzą oni 
w tern nawet, i bardzo słusznie, zadatek i rękoj­
mię trwałości dla przyszłego „panslawizmn au 
8tryackiego.“ Używam tu tego wyrażenia jedynie 
z powodu, by nieodstępować od terminu, przyję­
tego przez czasopismo R u i, acz wyraz ten sam 
przez się nie charakteryzuje woale zasadniczej my­
śli austro-bismarkowskiego planu, a nawet — ow­
szem — kazi go. Ten plan bowiem ma na cela 
utworzyć nie „austryacki" i nie „panslawizm," 
lecz — że tak powiem — „Habsburską wschodnią
federacyę,” której już dlatego nie można nazwać 8łowi«rt»fe^, «*c, w charaaterze ró­
wnouprawnionych członków, i narodowości nie­
słowiańskie: Madjary, Rumuni (wszyscy w ogó­
le) tudzież niewielka część Niemców, mają­
cych w drodze zorganizowanej przez Państwo emi- 
gracyi osiedlić się na półwyspie Bałkańskim. Środ­
kiem, i jak gdyby jednoczącem ogniwem takiej 
federacyi, będzie nie ta lub owa narodowość, bo 
z nich żadna nie będzie miała przewagi nad in- 
nemi, lecz po za niemi wszystkiemi i nad niemi 
stojący dom Habsburgów. Federacya pod hege­
monią niemiecką zawsze byłaby przedmiotem nie- 
cfaości i obawy dla Słowiańskich i innych naro­
dowości, które nigdy nie przylgnęłyby do niej 
szczerze i starałyby się zawsze zualeść dla siebie 
inny jakiś punkt oparcia. Federacja zaś pod egi­
dą nauczonych ciężkiemi próbami i żywiących 
w skutek tego rzeczywiście jak najliberalniejsze 
usposobienia Habsburgów, nie tylko niezawiera 
w sobie nic strasznego ale owszem przedstawia 
dużo korzyści, ponieważ taka forma państwowa, 
zabezpieczając prawa każdej narodowości, ma za­
razem możność powstrzymywania nienmiarkowa- 
nych żądz którejkolwiek z nich, skoroby która 
chciała uchybić prawom innych.

„Oto prawdziwa treść Hzbsburgo Bismarkowskie- 
go planu. Pozostaje tu tylko dodać, że Habsbnr-

gowie nie są wcale osamotnieni w tej sprawie, 
odtrzymnje ich bowiem, oprócz Niemców federa- 
listów, których liczba codziennie wzrasta, jeszcze 

i część partyi wieraokonstytucyjnej, Itak zwana 
„Bośniacka lewica," z Plenerem (?) i Coroninim na 
czele. Wprawdzie ci ostatni nie przyswoili sobie 
jeszcze całego planu w zupełnym jego zakresie, 
jeszcze usiłują powstrzymywać zastósowywanie je­
go do kwesty! wewnętrznej, ale natomiast, polity­
ką wewnętrzną, wypływającą zeń apróbują w zu­
pełności i dla niej pogodzą się bardzo prędko 
z polityką wewnętrzną.

„A teraz wynika samo przez się pytanie: kto 
stworzył, albo przynajmniej przygotował grunt dla 
planów Austryi, kto dał możność Habsburgom przy­
jęcia wcale na pozór niewłaściwej im roli zacho­
wawców i obrońców obcych narodowości i ich 
praw przyrodzonych? Kto niemal zmusił Słowian 
do smutnej konieczności słuchania przyrzeczeń 
Habsburgów i we wczorajszych zaciekłych wrogach 
swoich upatrywania jedynych może obrońców swo­
ich praw w przyszłości? Oczywiście, t 0 ten, kto 
nieskąpi! im powodów do obawy, że wkrótce na­
stąpi czas gdy podobnej obrony petrzebować bę­
dą. Ten, kto kazał im drżeć nie tylko o swobody 
wyznaniowe lecz i o narodowe odrębności- A któż 
to uczynił, jeżeli nie ci sami „nasi ludzie," którzy 
ogłosiU dogmat identyczności Słowiaństwa z pra 
wosławiem i z Rosyą?...

(Dalszy ciąg nastąpi)•

KORESPONDENCYA „CZASU"
L w ó w  20 czerwca.

(§§) Wczoraj pojawił się tu pierw s»y numer 
dziennika w niemieckim języku wydawanego, 
(Jestliche Post. Raz już na innem miejscu miałem 
sposobność przedstawić, jakie korzyści odnieśli 
Węgrzy ztąd, że posiadają kilka organów znamię 
mtych, wydawanych w języku niemieckim, co by

najmniej nie przeszkadza im być organami patryo- 
tycznymi żywiołu madziarskiego. Nietyiko w czasie 
przedngodowym za Schmerlinga, oddała niemiecko- 
węgierska prasa wielkie usługi swojemu krajowi, 
stając się rzecznikiem jego życzeń i żądań wobec 
całego świata i zapobiegając ich tendencyjnemu 
przedstawianiu przsz prasę wiedeńską, jecz także 
później Węgrzy odnieśli wielkie korzyści, bo głosy 
Pester Lloyda i jego kolegów niemieckich miały 
przystęp wszędzie, dokąd najznakomiciej, ale po 
madziarsko pisany dziennik nigdy a nigdy trafić- 
by nie mógł. Pester Lloyd przedstawia sprawy 
węgierskie w świetle korzystnem, bo podnosi to, 
co chlubę przynosi Madziarom, a łagodzi to , co 
rzuca cień, a czego zamilczeć nie można żadną 
miarą. Pester Lloyda czytują w całych Niem­
czech i z tego powodu Niemcy mają o Węgrzech 
tak korzystną opioię. Kiedy w r. 1873 Sasi sie­
dmiogrodzcy dotknięci zamachem na swoją wy­
jątkową autonomię, aż do Berlina adresowali jęki 
boleści, przegrali sprawę z kretesem, bo na te jęki 
boleści nadeszła równocześnie odprawa dosadna 
a równie zrozumiała, bo po niemiecku pisana. 
Niechby był wtedy Pesti Naplo, Nemzeti Hirlap 
ltd. łokciowe dawał odpowiedzi Sasom, niechby im 
był jasno jak na dłoni ale po madziarsko wyka­
zywał, ie  nie mają raeyi — niemieckie redakeye 
systemem nożyczkowym postępując, byłyby po­
wtórzyły same niemieckie skargi bez odpowiedzi 
z madziarskiego tłumaczonej. Czyż korzyść ta nie 
jest widoczna? Czy z drugiej strony nie są wido 
czne niekorzyści, jakie pociąga za sobą brak pi­
sma, któreby zrozumiałe było dla szerszego świata 
politycznego, dla Europy, a przedstawiało sprawy 
nasze w naszym duchu, bezstronnie i sprawiedli­
wie? Gdybyśmy mieli naszego Lloyda , pewnie 
korespondent N. f r .  Presse nie poważyłby się 
w własnym interesie, bo w chęci zatrzymania po­
sady, pleść duby smalone, rzucać kłamstwa oszczer­
cze, zmyślać w braku gotowego materyału, jednem 
słowem, pisać, co mu ślina do ust przyniesie? 
A polskość? Wszakże, powie kto może, rzuca to 
cień na polskość, stanowi nawet niebezpieczeństwo 
dla niej, jeżeli pozwolimy we Lwowie zagnieździć 
się dziennikowi niemieckiemu! Mam za nadto do­
bre wyobrażenie o niespożytej sile żywotnej pol­
skości w ogóle, a szczególnie Lwowa, żebym się 
iowsżył upatrywać niebezpieczeństwo dla niej 
w egzystencyi dziennika po niemiecku pisanego, 
choćby to nawet była wierna kopia N. fr. Presse 
rod względem tendencyi. Czyż dziennik taki mógł- 
jy dokazać, czego system absolutny w 100 latach 
nie dopiął, t. j. germanizaeyi ? Oestliche Post nie 
wzbudza dotąd najmniejszej obawy co do tenden­
cyi, bo redaktor jej nie sprzeniewierzył się nigdy 
Mtryotycznemn pojmowaniu zawodu dziennikar­

skiego, a wydawca, mimo pewnych niemiłych re- 
miniscencyj z namiętnej kampanii wyborczej w r. 
1873, nie przestał być zaliczany do rzędu szcze­
rze krajowi oddanych izraelitów. Jeżeli tedy 
Oestliche Post tak będzie wydawaną, jak oczeki­
wać można po reputacyi politycznej redaktora i 
wydawcy, to nie waham się ani chwili życzyć jej 
rozwoju takiego, żebyśmy ją wkrótce uważać mo­
gli za polskiego Lloyda.

Spotkał mnie tu zarzut, że dla małej stosunkowo 
snbwencyi powstałem przeciw targom zbożowym. 
Jrzepraszam bardzo, ale zarzut ten, mówiąc naj­

delikatniej. stanowi inąjmnenw®, UAui
iroies; założyć muszę. Przed rokiem wysoko pod-
niósłem znaczenie międzynarodowych targów zbo­
żowych we Lwowie, a pisząc teraz o snbwencyi 
dla targu tegorocznego, powiedziałem tylko, że 
rzecz taka albo istnieć powinna bez snbwencyi i 
irzynosić namacalne korzyści ogólne, albo niema 
raeyi bytu. Czy komitet żąda 100 złr., czy tylko 
10 złr. tytułem snbwencyi z funduszu krajowego, 
to nie osłabia mojego zarzutu, bo targ zbożowy— 
oczywiście jeżeli się ma udać, — a subweneya pu- 
iliczna, to dwa pojęcia nawzajem się wyklucza­
jące. U nas jednak od dawna wkradło się to poj 
nowanie funduszu krajowego, jako ogólnego do­
brodzieja, który ma za wiele pieniędzy i wszy­
stkim dobrodziejstwa świadczyć powinien. Panu 
profesorowi X. np. zechce się zwiedzić zagranicę, 
więc przygotowania do podróży zaczyna, zamiast 
od zabiegów około uzyskania paszportu lub karty 
wolnej . jazdy na kolei, od podania do Wy­
działu krajowego o subwencyę, bo to wrzekomo 
:raj skorzysta na tem, jeżeli p. X. zwiedzi to lub 
owo miasto, ten lub ów gmach, tę lub ową fa- 

rykę. Panu Y. np. nie powiodło się znaleść na­
fty w głębokości kilkaset sążni, a ponieważ jest 
w funduszach au hout de son latin, więc zamiast 
zawiesić przedsiębiorstwo, lub szukać wspólników 
z kapitałami, wnosi do Wydziału krajowego przed­
stawienie tej treści, że subweneya sejmowa na 
badania geologiczne kraju na to właśnie została 
ncbwalona, aby kopać naftę dalej tam, gdzie p. 
Y. dokopać się jej nie mógł. Pan Z. znowu spo­
strzegł pewnego pięknego poranku, że ma na gran­
cie swoim kopalnię jakiegoś wielce cennego mi 
nerałn. Ktoś obliczył mu, że kopalnia reprezentuje 
wartość kilkuset milionów, i wiście, jaka ztąd wy­
pływa konsekweneya? Może p. Z. zaczyna sam 
eksploatować swoje miliony? Nie. Może bije się 
z myślami, którego z milionerów zgłaszających się 
doń na wyścigi, ma przyjąć do spółki? I  to nie. 
P. Z. niesie wprost do dziennika podawesego Wy­
działu krajowego podanie o subwencyę z fundu­
szu krajowego! A biada Wydziałowi krajowemu, 
jeżeli powie p. X., że kto ebee podróżować, powi­
nien to na własny rachunek uczynić; p. Y., że kto ko­
pie naftę, wykonywa przedsiębiorstwo w pierwszym 
rzędzie na osobisty zysk, a nie na dobro kraju o- 
bliczone; p. Z. wreszcie, że kto w ziemi posiada mi 
liony, nie powinien zgłaszać się po mizerny datek 
z funduszu krajowego. Biada Wydziałowi, powta­
rzam, bo znajdzie się zawsze dziennik, który go 
za to o ignorowanie wielu ważnych spraw krajo­
wych obwini. Z tem trzeba skończyć, bo to sta­
nowi nadużycie, a nie uprawnione upominanie się 
o pomoc z fanduszn na cele publiczne przeznaczo­
nego.

W a r s z a w a  20 czerwca.

(J. U l.)  Dzień niedzielny był punktem kulmi­
nacyjnym letniego karnawału warszawskiego. 
Jakby w nagrodę za deszczowe dni, niebo zaja­
śniało najpiękniejszym kolorem lazuru i żadna 
chmurka nie zamąciła nadziei zabaw i wyścigów. 
Od godz. 2 po południu bezustanny ruch powozów 
kierował się w stronę pól mokotowskich, na któ­
rych miał się rozegrać przedostatni akt wyścigo­
wy. Kilkaset powozów zajęło arenę, a przeszło 
20,000 widzów w obrębie i za obrębem wyśeigów, 
bacznie wyczekiwało hasła rozpoczęcia turnieju.

Nareszcie na dany znak przez startera czerwoną 
chorągiewką, wysunęło się dwóch jeżdeów:

Michalski oraz p. Wotowski, ten ostatni na Dugla- 
sie, będącym własnością p. Reszke. Przeskoczy­
wszy wszystkie przeszkody, p. Wotowski przybiegł 
do mety w minut 2 sekund 40. Zwyciężca otrzy­
mał nagrodę dam.

Po półgodzinnym odpoczynku rozpoczął się 
drugi bieg o nagrodę Totalizatora w sumie 150 
rsr. Jedeń koń tylko stanął i naturalnie wziął na­
grodę, a tym szczęśliwym był znowu p. Wotowski.

Dotąd wyścigi nie przedstawiały żadnego za­
jęcia, i dopiero trzecia gonitwa zainteresowała 
silnićj publiczność. Nagroda Zarządu stadnin rzą­
dowych, w ilości 1000 rsr. była celem tego wyści­
gu. Konie zrodzone w państwie rosyjskiem, a bieg 
2 wiorsty i 33 sążni. Stanęło sześć koni. Zale­
dwie jeźdźcy ruszyli, jeden z najstarszych dźokei 
Szumiłło, na „Lady Alboin," własność p. Ludwika 
Grabowskego, spadł s konia i zranił się niebezpie­
cznie. Z początku bieg prowadziła „Kterzanka," 
lecz w drugićj połowie mety wyprzedził ją „Wam 
pir* i właściciele pp. Mysyrowicz i Kronenberg 
wzięli nagrodę.

W czwartym wyścigu o nagrodę Towarzystwa 
1000 rsr. stanęło pięć koni. W tój gonitwie za 
wiedzione zostały nadzieje wszystkich wytrawnych 
8port8inanów i nagrodę wziął koń „Lambtau,” 
własność p. Dobrogosta, na którego nikt nie liczył 
i w Totalizatorze płacono za niego wygraną w sto­
sunku 1:12. Ubiegały się konie wszystkich krajów.

W piątym wyścigu o nagrodę Towarzystwa 
500 rsr., otrzymał palmę zwycięstwa zupełnie nie­
znany koń „Plewna," należący do hr. Niroda. 
Według warunku gonitwy, został sorzedany na- 
tycbmisst na publicznćj licytacyi za 605 rsr. Nabył 
go p. Jaroszyński.

Nareszcie o ostatnią nagrodę, ofiarowaną przez 
p. Jaroszyńskiego, stanęło do gonitwy pięć koni, 
jeżdżonych przez właścicieli. Pan Morawski na 
„Thei," hr. Eustachy Potocki na „Gladiatorze," p 
Antoni Burba na „Piramie,* p. Augustynowicz na 
„Kaprysce" i hr. Barg na „Persefonie." Bieg po­
prowadził odrszu p Morawski i w 2 minuty 30 
sekund przybył do mety.

W  poniedziałek odbędą się ostatnie wyścigi.
Tegoroczne wyścigi nie przedstawiały takiego za­

ję c i ,  jak lat poprzednich. Sportsmanów i publi­
czności było bardzo wiele, damy nawet oklaski­
wały zwycięzców i powiewały chustkami, ale zda­
je się, że co się tyczy wyśeigów. p i ę k n e  dni 
A r a n j u e z u  j uż  p r z e m i n ę ł y  b e z p o w r o ­
t n i e .  Warszawiak przyjadzie ze zwyczaju napo  
la mokatowskie, szlaoheio przyprowadzi nawet 
swoją żonę i córki w pysznych toaletach od Włod 
kowskićj, lecz głównie interesuje się tylko kilku 
nastu ludzi, którzy z wielkim kosztem utrzyma 
ją stajnie koni wyścigowych. Zyski są żadne, i 
uznanie niewielkie. W ogóle ani Lwów, ani War 
szawa nie mogą wyrobić sobie europejskiego u- 
znania i nasze konie muszą biegać po zagranicz­
nych toracb, aby dowieść świata, że w Polsce są 
ludzie nie cofajacy się przed ofiarami, aby pod 
nieść i uszlachetnić rasę końską

Są tu goście z Galicyi bardzo mile i serdecz 
nie powitani przez Warszawę. Między innemi hr, 
Jan Zamoyski wraz z żoną z domu księżniczką 
Malaków, hrabstwo Antoniowie Wodziecy, p. Wła 
dysław Jędrzejowicz itd.

„ającycb, które można spełnić za kulisami. Jemu 
mtrzeba 'światła dziennego, jasności słońca, ha- 
asn wielkiej sceny i oklasków publiczności.

Konstantynopol 12 czerwca.

Dzienniki tureckie w Stambule miewają czasem 
dziwne pomysły. Jeden z tych dzienników utrzy­
mywał wczoraj, że Turcya niepodpisze traktatu 
z Grecyą, dopokąd Francya nie cofnie swych wojsk 
z terytoryum Tunisu. Otóż w wilię tego dnia 
Assym basza doniósł p. Conduriotisowi, że wszystko 
jest już gotowe i że lada dzień Porta ogłosi suł- 
tańskie Trade, na mocy którego możaa przystąpić 
do podpisania aktów traktatu. Ze strony mocarstw 
także już niema żadnej przeszkody.

Sułtan był w tych dniach cierpiący i to było 
powodem, że opóźniło się ogłoszenie Trade. Sułtan 
cierpi na chorobę nerwową, którą podnieciła dra­
żniąca sprawa śledztwa o zamordowanie Abdul 
Azisa. Młody ten monarcha wziął tę sprawę bar­
dzo do serca, zajmuje ona go wyłącznie, a sprze­
czności i kontraidykeye w zeznaniach niepokoją 
go wielce. Chciałby dotrzeć do prawdy, a zezna­
nia ją  właśnie zacierają, co mu odejmuje sen i 
dręczy na jawie. Śledztwo zbliża się do końca, a 
wszyscy oskarżeni będą sądzeni przez zwyczajne 
sądy. Niebawem nawet mają być przewiezieni do 
gmachn ministerstwa sprawiedliwości. Nie prawdą 
jest, jakoby Midat basza powracał do łask Sułta­
na, pragnie on pomścić swego poprzednika i nie 
chce mieć względów dla nikogo, czy był wezy­
rem, ministrem, czy jest jak Novi basza szwsgrem 
sułtana.

Aleko basza wielkorządca wschodniej Rnmslii 
sprawia kłopoty Porcie. Zażądał on urlopu na po­
dróż do Europy, odmówiono mu go i to ze wzglę­
du na to, co się dzieje w Bnłgaryi, gdzie zanosi 
się na obalenie tego, co przeprowadził kongres 
berliński. Podejrzywają Aleko baszę, że jego za­
miarem byłoby objeżdżać dwory europejskie, aby 
zyskać ich poparcie dla własnej kandydatury w ra­
zie, gdyby polityka unionistyczna liberałów z Sofii 
przeważyła. Aleko basza jest pożerany ambicyą 
której wcale nieodpowiadają jego osobiste zdolno 
ści. Wiadomo jakie sa wpływy, które go pchają 
na stanowisko naczelnika dwóch prowincyj dążą­
cych do połączenia, wpływy, którym jest oddany 
dałem i duszą. To też Porta pragnie, aby zanie­
chał podróży do Enropy i pozostał na swem sta 
nowiskn. Chce on jednak podać się do dymisyi, 
jeśli nrlop nie będzie mu udiielony. Sułtan nie 
wiele troszezy się o zatrzymanie go, ale zmiana 
rządcy Rumelii w tej chwili miałaby wielkie nie­
korzyści. Wypadki w Bnłgaryi wzbudzają tu oba­
wę nowych zawikłań. Rada ministrów zakłopotana 
jest bardzo energicznem naleganiem bar. Calice 
ambasadora anstro-węgierskiego o połączenie kolei 
tureckich z siecią kolei austryackicb. W każdym 
razie sprawa niemoże być załatwioną ani łatwo, 
ani prędko, jak tego żądają z Wiednia.

F a r y s  i»  czerwca.

Sytuacja polityczna Francyi w nł^zetn się nie 
zmieniła w ubiegłym tygodniu. Czytaliście już 
w dziennikach, że w skutek odrzucenia przez se 
nat głosowania z list, chciano w Izbę wmówić, aby 
się ruzwiązała, celem natychmiastowego przystą­
pienia do wyborów. Juliusz Fcrry, bojąc się od 
wetu Gambatty, pierwszy podał ten projekt, ale 
Gambetta ze swej strony popierał go z najwię­
kszym zapałem. Jego polityczna gra poleghła na 
tem, aby ogłosić, że istnieje nieporozumienia mię­
dzy obu Izbami, że kraj jest głęboko rozdra­
żniony postępowaniem senatu, żo należy mu więc 
zaraz dać sposobność wyrażenia swego niezado­
wolenia. Manewr ten był w istocie zręcznym. U- 
walniał bowiem Gambettę cd szukaniu programu 
(platform) wyborczego. Przy wyborach walka by- 
aby się toczyła około tego mniemanego konfliktu 

Ale cala lewica Izby nie chciała puścić się na tę 
niebezpieczną drogę. Ona to oświadczyła, że nie 
życzy sobie rozwiązania. Tem samem dała wy 
rażaie do zrozumienia, że nie uważa kwestyi skru­
tynium z list za sprawę tak ważną, jak utrzymują, 
że dla niej wotum senatu jest tylko wykonaniem 
prawidłowem jego atrybucyi, że wiec nie ma po­
wodu uciekania się do środków nadzwyczajnyob, 
skoro nie może być mowy o jakimkolwiek kon­
flikcie. Jest to niezaprzeczonym faktem, łe  to o- 
iwiadczenie jest porażką dla Gsmbetty. Większość 
bowiem nie chciała towarzyszyć mu na tę drogę 
polityki czysto osobistej. Z wielką tyjko trudno­
ścią Gsmbetta uzyskał od większości przyjęcie 
projektu głosowania z list, ale nie zd°|a* wymódz 
na niej oświadczenia wojny senatowi i p. Grevy. 
Trzeba się tylko cieszyć z tego rezultatu. Gam- 
batta ma dosyć giętkości, aby napowrót odzyskać 
utracony na chwilę wpływ, i choć w końcu zgo­
dził się na opóźnienie wyborów i na głosowanie 
podług okręgów, przyjdzie on prędzej czy później 
z największa pewnością do władzy, ale przyjdzie 
do niej w warunkach spokojnych i prawidłowych, 
które daleko będą korzystniejszemi dla niego, od 
tych, w których omało teraz nie osiągnął celu 
swych ambicyj. Gambetta pokutuje dzisiaj za błąd 
popełniony już oddawna polegający na zachcian­
kach rządzenia z pominieniem gabinetu i warun­
ków regularnych parlamentarnego syBtemu. Gdyby 
był chwycił za cugle rządu w chwiii upadka Frey- 
cinetn, co mu było bardzo łatwem, byłby bez tru­
dów rozwiązał kwestyę tunetańską, a cały świat 
byłby powiedział, że on lylko< jeden jest w stanie 
przywrócić polityce francuskiej powagę i urok. 
Wstrzymując się na ezas, jak to uczynił p. Barthe- 
leny St Hilaire, byłby daleko lepiej uspokoił Eu­
ropę co do zamiarów swej polityki, niż to uczynił 
gwojemi wszystkiemi mowami w Cahors. Wtedy 
będąc panem sytnacyi, byłby z łatwością przepro­
wadził swój ulubiony projekt co do głosowania 
z list, byłby kierował wyborami i byłby wreszcie 
wytworzył sobie stałą większość, któraby popierała 
jego rząd. Gambetta mógł odegrać rolę Deaka, gdy 
monarchistom kazał wotwaćkonstytucyę republikań­
ską i którą republikanie przyjęli- To była piękna 
chwila w j‘ego życiu politycznem, ale we Francyi 
przynajmniej, rola Deaka nie może być odegrana 
aż do końca, szczególniej przez człowieka, które­
mu brak właśnie tych zalet cichych, których ta 
rola wymaga. Temperament gorący, natura wybu­
jała’, indywidualność bardzo akcentowana, o to 
przymioty, jakiemi Gambetta jeat obdarzony a ono

Sprawy miejskie.
Komitet przedwyborczy zebrał się wr zoraj po

nO T.m u *T CUlU u iu zie ilia  n . a i u g  UAl u __
datów w pop „edniem zgromadzenia postawionych 
Z kandydatów tych odmówił przyjęcia kandyda 
tury p. Stanisław Michałowski dla braku czasu 
oraz prof. Dr Edward Korczyński z powodu, że 
jako prefesór i lekarz zbyt wiele czssu ma obo­
wiązkami temi zajętego, nie może więc obowiąz­
ków radcy miejskiego tak gorliwie spełniać, jako- 
>y pragnął. Wskutek tego objęto listą te osoby, 
ttóre z porządku największą miały ilość głosów 
t. j., zaliczono do kandydatów pp. Juliusza Ep- 
steina 5 Dr Wawrzyńca Stycznia, pomijając pans 
Feliksa Szukiewicza, który nie jest poddanym au- 

stryackim, przeto radzcą miejskim być nie może.
Zgodnie z wnioskami podkomitetu ułożono na­

stępującą listę według kół:
K o ł o  T.: Dr Leon Blumenstok. Dr Leon Cy 

’rowicz, Dr Stanisław Domański, Dr Jan Hajdu- 
riewicz, Dr Henryk Jord .n, Dr Wiktor Kopf, Dr 
Władysław Lisowski, Dr Józef Majer, Dr Stani 
sław Pareński, Dr Wawrzyniec Styczeń, Dr Ma 
csymilian Zatorski.

K o ł o  II oddz. Iszy: Dr Leon Maciej Jakubo­
wski, Rudolf John, Stefan Mnczkowski, Łr. Artur 
*otocki, Walery Rzewuski, hr. Stanisław Tar 

nowski.
Koło II oddz. 2 g i: Tomasz Chęciński, Józe 

Triedlein, Stanisław Rehmann, Adolf Siedlecki.
K o ł o  n i  oddz. Iszy: Teodor Baranowski. Ju- 

iusz Epstein, Henryk Kieszkowski, Albert Men- 
delsburg, Henryk Schwarz, Konrad Wentiel.

K o ł o  HI oddz. 2gii 'Stanisław Armółowicz 
Jan Geisler, Jacek Matusiński, Emanuel Mirten 
baum, Dr Jonatan Warschaner, Dr Ferdynand 
Weigel.

Listę tę ogłosi komitet publicznie, uchwalił atoli 
nie rozwięzywać się, lecz po wyborach z koła I” 
i III zebrać się jeszcze raz i ewentualnie zwołać 
zgromadzenie wyborców koła I, gdyby zaszła po 
trzeba porozumienia się.

rysieckiej na osiedlenie w Gub. Tomskiej. Caf 
w miłosierdzia swojem zgodził sie na to, jak rów­
nież skazanym na śmierć Szczedrynowi i Preo- 
jrażeńskiemn darować raczył życie, pozostawiwszy 
m karę ciężkich robót bez terminu”.

Do n a ra d  nad zmniejszeniem opłat wykopo­
wych, wezwane zostały następujące osoby: prezes 
moskiewskiej guberuialnej uprawy ziemskiej Nau- 
mow, członek aiemstwa Samarin, ks. Szczerbatow, 
Kołoczew. jarosławski marszałek szlachty, Gała- 
gan, właściciel ziemski z gub. czernichowskiej; 
dalej prezesowie zarządów ziemstw gubernialnych; 
charkowskiego — Bekarinkow, twerskiego — Ole­
nin, nfimskiego — Daszków, ks. Wasylczykow, 
syzrański marszałek szlachty Dmitriew, prezes 
Vfosk. Tow. gospodarstwa wiejskiego Szatiłow i 
wietłnżski powiatowy marszałek szlachty Kołupa- 
now. — Dzienniki witają sympatycznie tych 12 
ekspertów. Szczególniej podnoszą wybór księcia 
Aleksandra Wasylczykowa, znanego ze specjal­
nych, oraz ekonomicznych i liberalnych poglądów, 
craz Dymitra Samarina, współpracownika aksa- 
k owakiej Rusi.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 22 czerwca.

W ianki. Jeżeli się pogoda utrzyma, odbędzu 
się jutro wieczorem puszczanie wianków na Wiśle 
pod Zamkiem. Od dnia wczorajszego odbywa sit 
w Sukienicach sprzedaż biletów na miejsca nume 
rowane a wielu z przejezdnych zatrzymuje się je 
szcze jeden dzień, aby zobaczyć wianki. Smok pod 
wawelski olbrzymich rozmiarów jest już gotowym 
ukaże się jutro na Wiśle.

— Nąjj. Pan przyjmował onegdaj na audyencj 
radcę miejskiego p. M e n d e l s b u r g a .

— Na 10-reńskowych biletach bankowych zs 
częto w Czechach wytłaczać napisy czeskie. Był 
to manifestacja z powodu, że na tych biletach s 
tylko napisy niemieckie i węgierskie a nie m 
czeskich. Bank austryacki i węgierskie jministeryui 
skarbu ogłaszają, że biletów z taką stampilią cz< 
ską przyjmować nie będą w swych kasach.

— Komitet pogorzeli miasta Sieniawy otrzymi 
od Namiestnictwa pozwolenie zbierania składe 
w całym kraju do końca roku bieżącego.

—  Samobójstwa. Między Doliną a Krechowican 
pociąg kolei żelaznej przejechał d. 19 b. m. kilki 
nastoletnią dziewczynę, która się rzuciła na szyi 
w chwili zbliżania się pociągu. W Stryju adjunl 
sądowy z Drohobycza Franciszek Herman majt 
wsiadać z żoną i synkiem do pociągu d. 20 b. 1 
dobył nagle brzytwy i jednym silnym zamache 
przerżnął sobie gardło. Zamachu tego dokonał < 
w napadzie obłąkania, gdyż zdradzał już poprz 
dnio zboczenia umysłu i zasięgał rady lekarski 
we Lwowie.

  Dar. N. Pan przeznaczył z własnej szkatu
100 złr. na budowę szkoły w Jadachaoh w powi 
cie Tarnobrzeskim.

—  Poseł Hausner odroczył na kilka dni swo 
sprawozdanie, jakie miał złożyć wyborcom z czy 
nośei swoicb. Będzie on mówił d. 27 b. m. w Stryj

28 w Samborze i d. 29 w Drohobyczu.
—  Tarnopol 20 czerwca. Po pięciodniowej rc

|,,anio mjauwej przed tutejszym „nilem przyBię^ły- 
k arczm arz B e r i W o lk e n b e r g  w  K oa zla k a ch  za  
dział w napadzie rozbójniczym d. 4 grudnia r. 
na właściciela dóbr Michała Czernakowskiego w I 
siczyńcach skazany dziś został na 15 lat ciężkie; 
więzienia z dwukrotnym postem co miesiąc i odos 
bnieniem w rocznicę zamachu.

—  Nawrócone. W zakładzie św. Teresy we Lw 
wie trzy dziewczęta starozakonne przyję’y chrzei

— W ycieczka naukowa. Słuchacze Akaden 
górniczej w Przybramie w Czechach odbywa 
w liczbie 14-tu pod przewodem swoich profesorć 
Hoeffora i Hrabaka, tudzież asystenta Muka wyci 
czkę naukową po Czechach, Morawie, Szlązku, a 
29 b. m., w przyszłą środę przybędą do Krakot 
i nazajutrz zwiedzą Wieliczkę; w Krakowie zab 
wią do 2go lipen. Między uczestnikami tej wyci 
czki jest jeden Polak p. Stanisław Tarchalski.

—  Hr. Beust ambasador austryacki w Paryż 
dawał w tych dniach świetny wieczór, na który 
robiła honory piękna żona radcy ambasady ks. Kne 
steio. Między gośćmi znajdowała się królowa Iz: 
bella, pani Adam redaktorka Revue Nouvelle, h 
Mercy d’Argenteau i wiele innych piękności Paryż: 
Również był obecnym cały świat urzędowy i pai 
lamentarny. Ciało dyplomatyczne z nuncyuszei 
Czackim na czele stawiło się w komplecie. Pod om 
wieczoru orkiestra grała walce kompozycji b 
Beusta p. n.: Retour des Indes i Adieu* a Vienn

— Zitrowicz rosyjski d zien n ik arz, były redaktc 
naczelny dziennika Berey, wstępuje jak donosi 
telegramy z P e te r sb u r g a  do zakonu Jezuitów.

  Chios. Według urzędowych raportów sginęl
w ostatn iera  trzęsieniu ziemi na tej wyspie 361 
osób, ranionych zaś było 1306. Liczba mieszkańcó- 
pozostałych przy życiu wynosi 66,573 dusz.

Sprawy zagraniczne.

R o iy a .
W y ro k  S ądu  W o jennego  K ijow sk iego  

w  najśw ieższym  procesie  n ih ilistów , według 
Prawitelstwennego Wiestnika brzmi we wszyst 
kich szczegółach jak następuje

„Sąd wojenny, rozpatrzywszy szczegółowo na 
swych posiedzeniach sprawę szlachcica Mikołaja 
Szczedrina, popowicza Aleksleja Preobrażeńskiego 
Szlachcianki Elżbiety Kowalskiej, syna czynowni 
ka Pawła Iwanowa, żony doktora Zofii Bohomo 
lec, szlachcica Iwana Kaszyńcowa, poddanego sa­
skiego Wienczesława Kizera, poddanego francu­
skiego Aleksandra Dollera, córki porucznika Ma­
ryi Prysieckiej i szlachcianki Zofii Kużuiecowej, 
oskarżonych o zbrodnię stanu, skazał: Szczedryna 
i Preobrażeńskiego na śmierć przez powieszenie 
Kowalską, Iwanowa, Bohomolcową, Kaszyńcowa, 
Kizera, Dollera i Prysiecką do ciężkich robót 
w minach, Kowalską na całe życie, Iwanowa, 
Bohomolcową, Kaszyńcowa, Kizera i Dollera na 
20, Prysiecką na 15 lat, Kuźniecową na 3 tygo­
dnie więzienia. Sąd wstawiał się do Cara o zła­
godzenie wyroku: dla Bohomolcowej i Kaszyńco- 
wa z 20 na 10 lat ciężkich robót, Kizera i Dolle

nienadają się do tych misyj spokojnych i uspaka- ra z tejże kary na osiedlenie w dalekiej Syn ery i

Repertoar Teatru.
W s o b o t ę  25 g o : Po raz pierwszy Bez paszpor 

tu, komedya w 4 aktach, benefis p. Woj dało wiczt

— Wystawa nieustająca Towarzystwa P rz y ja c ió ł Si tul 
pięknych w Suki e nn i c ac h  otwarta oodsiennie od goal 
Hej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 1 
centów, w dnie powszednie 30 oentów.

— Gabinet  a r c h e o l o g i c z n y  un i we r s y t e t u  J a  
g i e l l o ńs k i e g o  (Collegium majus) zwiedzać można oo 
dziennie od 12ej do lej próoz niedziel, świąt i feryj un* 
wersyteokieb.

— Muzeum Teehniozno-przemyslowe w gmachu 
szkadskiem otwarte codziennie ód lOej do S e j . ” ?1 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2e.i _ P**tnie

— Dnia 21 czerwca pogoda, po 
deszcz; termometr od 11’2 doszedł *0 oo
rometr idzie w górę; o g. 7ej ra»® j"S° stan je­
go był 744-7 millim., t e r m o m e tr u  ® C. —  Wiati 
południowo-wschodni.

—  We czwartek d. 23go czerwca: M . Agrypiny 
i Wandy pp.

W iadom ości e*rty tycXne, literackie
i naukotee.

W  Akademii Umiejętności odbyło się d. 20 b. m. 
posiedzenie Wydziału matem.-przyrodn. pod przewo­
dnictwem dyrektora Dra T e i c h m a n n a .  Przewo­
dniczący z(la* BPrawę z pracy p. Kamockiego: O tak
zwanym 9ruczole Hardera u gryzoniów. Sekretarz 
Dr K u c z y ń s k i  Wyi0żyi treść rozprawy Dra Zy­
gmunta W ró b lew sk ieg o  p. t. O wpływie sił moleku­
larnych na zjawiska dyfuzyi w cieczach. W dysku- 
syi, która się nad tą treścią wywiązała, brali udział 
Dr C z y r n i a ń s k i  i Dr K u c z y ń s k i .  Nakoniec Dr



0&A8 s Czwartku 23 Czerwca 1881.

R o s t a f i ń s k i  wyłożył treść swych p ra c : pierwsza 
>od ty tu łem  Hydrurus, Monografia; druga Chlo- 
'ozufin i jeao stosunek do zieleni. W  dyskusyi nad 
ym przedm iotem  b ra li udz ia ł: D r J a n j c z e w s k i ,  
i r C z y r n i a ń s k i  i Dr  P i o t r o w s k i .  W  dalszym 
iiągu odbyło się posiedzenie adm in istracy jne , na 
ctórem odesłano do K om itetu redakcyjnego rozpra­
wy n a  zwyezajnem  poprzedniem  posiedzeniu przed- 
ożone, tudzież rozpraw ę prof. F a b i a n a ,  przedsta- 
frioną n& posiedzeniu 2 0 go m aja b. r. p. t. Zasada 
nomentów przygotowanych.

W ie c z ó r  m uzykalny , w  p ią tek  d. Ig o  lipoa urzą- 
iza krakow skie Towarzystwo muzyczne W ieczór mu- 
s k a ln y  w ogrodzie Strzeleckim  połączony z illumi* 
aacyą i ogniam i sztucznemi ze współudziałem or­
kiestry wojskowej pułku Nr. 40 pod kierunkiem  ar 
*ystycznym Stanisław a N iedzielskiego. Program  jes 
^ustępujący: Część I. Marsz na in s tru m e n t ę^
8 krakow iaków  St. N iedzie lsk iego , układu ape mi 
*trza Ed. P a tz k e g o ; M endelssohn: U w ertura do „ At- 
ta li i ; * Y erd i: F an tazya z Aidy; S c h u b e r t  :
Na solo, kw arte t i chór z t o w a r z y s z e n i e m  ins ru™
Ww dętych ; Dwa kw arte ty  solowe m ęzkie; H er- 
bek: „Do 1m h ,‘ chór męzki z towarz. 4 w altorm . 
Część n .  Żeleński: Chór strzelców, w nowem prze­
robieniu na 4 głosy me-kie z towarz- 4 w altorm  ; 
Schum an: „Życie cyganów* chór męzki z solam i i 
towarz. o rk iestry ; AM* „Noc m ajow a,« chór męzki 
* solem tenorow e* . Część m. Dawid F e l : „P usty­
nia,* oda svmfoniczna w 3 oddziałach n a  sola te ­
norowe chór męski » o rk ie s trę ; Oddział I : a) Obraz 
pustyn i’ S  W < « ie  karaw any, o) B urza w pustyni, 
d )  Pochód karawany. Oddział I I :  a) Noe, b )  F an- 
tazya arabska, c) Taniec Almeów, d) W olność pu­
s ty ń  0-\ jfa rzen ia  nocne. O ddział I I I :  a )  W schód 
słońca, b ) Śpiow Muezzima, c) O djazd karaw any.

O głoszenie k o n k n rsn . Koło literack ie we Lwowie 
ogłasza konkurs n a  napisanie książeczki o królu  J a ­
nie Sobieskim, z szczególnem uwzględnieniem  w ypra­
wy w iedeńskiej, tudzież zasług jak ie  ten  kró l d la  
podniesienia dobrobytu wszystkich w arstw  społeczeń­
stw a naszego położył.

K siążeczka ta  obejm ować m a około 4 arkuszy d ru­
ku, i jak o  przeznaczona d la  użytku ludności w iejs­
kiej i małom ieszczańskiej, napisaną być w inna z za­
chowaniem ścisłej praw dy historycznej, stylem  i ję- 
*ykiem przystępnym , poprawnym  i obrazowym. T er­
min nadsyłania p rac pod adresem  podpisanego pro 
*®sa K oła literack iego  we Lwowie, naznacza się na 
*80 stycznia 1882.

K ażdy rękopism  ma być opatrzony dewizą; nazwi­
sko zaś i adres au to ra  dołączone w oddzielnie za­
pieczętowanej kopercie z tą  sam ą dewizą. Za najle- 
b**ą pracę uznaną przez kom itet konkursowy, otrzy- 
esa au to r  honoraryum  100 złr., tudzież 100 egzem­
plarzy w ydanej kosztem  K oła literack iego  książecz- 
ki. P raw o w ydaw ania dalszych edycyj zostaje przy 
*®torze. ,  T

®o kom itetu  należą p p . : W lad. Bełza, hr. Jan  
£!eks. F red ro , d r B ernard  Goldman, dr W ojciech 
K orzyński, d r Ludw ik K ubala, d r Ksaw ery Liske, 

Ant. Małecki, W łodz. Milowicz, d r Ju l. Ochoro- 
^ c z ,  Zygm. Sawczyński, A lbert W ilczyński i d r Ta-

®Usz W ojciechowski. . . .
Kadm ienia się w końcu, że czysty zysk osiągn ię­

ty z rozprzedaży edycyi te j książeczki, Koło lite ra ­
ckie przeznacza n a  ustanow ienie now ego konkursu  
}a dalszych wydawnictw, m ających n a  celu szerze- 

*h® zdrow ej ośw iaty między ludem . W szystkie pi­
s'*1® polskie upraszam y o pow tórzenie niniejszej ode-
**y.

^  im ieniu K oła lite rack ieg o : D r. Ksaw. Liske 
!",®*®s. W la d . B ełza  sekretarz.

(N ieznane dzieło K o p ern ik a ). Podaliśm y P « e d -  
łr°zoraj podług  dziennika Helsingsfors Dagblad 
*®Usacyjną w iadom ość o znalezieniu n i e z n a n e g o  

siela w ielkiego naszego astronom a. W  dzisiejszej Oaz.
znajdujem y w te j spraw ie lis t w iedeński p. Glin- 

ki®wicza, z k tórego  wyjm ujem y niek tóre ustępy:„Skarb 
o k tórego  odkryciu donoszą, posiada także c. k. 

'b lio teka dw orska w W iedn iu ; znaleźć go można 
, Tabulae codicum manu scriptorum in biblio- 

palatina Vindobofiensi asservatorum. Volu- 
?*u* V I, sub N r. 9737 z 6 , mianowicie w zeszycie, 
który naprzód zaw iera ro zp raw ę: Nicolaus Coppher- 
hfcitg sive Copernicus. Epistoła „Bernardo Vapou- 

■i cantori et canonico ecclesiae Cracouiensis.... 
Kissa d. d. (Varmiae 3 Ju n ij 1534) cor rectum in 
1524) ex primis post avToyQaqov lituris 30 Martij 
1575)“. Epistoła tractat de Johannis Werneri No- 
rimbergensis omsculo De motu octauae sphaerae 
f ^  Noriniberqae apud Fridericum Peypus a. 
1522. Po r o z p r z e  tejr  a  raczej po jedenastu  p ró ­
bnych kartach , mianowicie na karcie  34 (a  z doli­
czeniem próżnych k a r t  zeszytu na karc ie  66) na- 
•tępuje w łaśnie ro zp raw a: Nicolai Copermci de My- 
Pothesibus motuum coelestium a se constitutes com- 

entariolue i c iągnie się aż do k arty  43 ( 66)  w łą­

cznie, poczem kończy się zeszyt znowu dwiema pró- 
żnemi kartami.

Od Administracji „Czasu
Na świętopietrze złożył X. T. Barewicz z Sam­

bora 3 Ar., L. Michałowska 5 złr.
Na koszta pielgrzymki do Rzymu złożyła L. 

Michałowska 5 złr., X. T. Barewicz z Sambora 
(dla Unitów podlaskich) 2 złr.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Projekt ustawy o popieraniu kultury krajowej 

w  zakresie budowli wodnych.
(Gl.) Wniesiony przez rząd niedługo przed od­

roczeniem Rady państwa projekt, którego cel wy­
rażony jest w napisie stanowiącym zarazem napis 
artykułu niniejszego, tworzy nowy podział przed­
sięwzięć mających na celu ochronę gruntów cd 
wylewów lub użyźnienie ich za pomocą odwo­
dnienia lub nawodnienia. Nowy podział ten nie 
znosi dotychczasowych kategoryj hudowli wodnych, 
lecz utworzony jest jedynie jako jedna, mianowicie 
główna z pomiędzy norm zastosowania projekto­
wanej ustawy. Projekt rozróżnia:

1. m e l i o r a c y o  p i e r w s z e g o  r z ę d u ,  do 
których zalicza: a) regulacye rzek na zhacznych 
przestrzeniach; b) nawodnienia i odwodnienia wię­
kszych obszarów, połączonych z znacznym kosztem;

2. melioracye d r u g i e g o  rzędu, t. j.: a) wszel 
kie reboty na obszarze źródeł, a więc w górach, 
dla ustalenia grunfu; b) roboty nad rzekami dla 
ochrony gruntów, jeśli roboty te mają tylko lo­
kalne znaczenie; c) regulacye pomniejszych wód 
na znacznych przestrzeniach; d) odwodnienia i 
nawodnienia większych obszarów stosunkowo z nie­
wielkim kosztem;

3. melioracye t r z e c i e g o  rzędu, t. j. takie, 
które bądź samoistnie, bądź w łączności z melio- 
racyą wyższego rzędu przeprowadzane są pry­
watnie przez właściciela gruntów (§ 1).

Oddając orzeczenie, do której z tych kategoryj 
przedsięwzięcie pewne zaliczyć należy, w ręce mi­
nistrów spraw rolnicznych, skarbu, spraw wewnę­
trznych, sprawiedliwości i handlu (§§ 3 i 21) pro­
jekt pozostawia zupełnie na ttboczu kategoryę lszą, 
co do której osobne ustawy dla każdego przed­
sięwzięcia z osobna Są potrzebne, tudzież kate­
goryę 3cią, która tylko w wypadkach wyjątko­
wych, wzorowych, może zyskiwać subwencyę lub 
premię z zwykłego subwencyjnego fandnszu mi 
nisterstwa spraw rolniczych, a zatrzymuje na oku 
jedynie melioracye drugiego rzędu (§ 2).

Poparcie, które przeto melioracyom drugorzędnym 
ma się dostać od państwa, jest przedewszystkiem 
p o ś r e d n i e ,  mianowicie zwolnienie czynności od­
nośnych, podań, dokumentów i t. p. od stęplów 
i należytości skarbowych, tudzież jeśli pożyczki 
są zaciągane, zwolnienie procentów od podatku do­
chodowego (§ 4). Dla poparcia b e z p o ś r e d n i e ­
go utworzony będzie f u n d u s z  m e l i o r a c y j n y ,  
uposażany dorocznie pewną kwotą z skarbu, mia­
nowicie od r. 1882 do r. 1891 tylko kwotą złr. 
500,000, który to fundusz będzie administrowany 
przez ministrów spraw rolniczych i skarbu (§ 5)

Warunkiem pośredniego, czy bezpośredniego po­
parcia wodnych melioracyj rolniczych z skarbu 
jest, żeby stanowiły przedsięwzięcie albo krajowe, 
albo powiatowe, gminne Inb spółkowe (§§ 4 i 7); 
a jest to warunek tak ścisły, żo właściwie należy 
do definicyi melioracyj drugorzędnych i dla tego 
też naszem zdaniem powinien był w ukodyfiko 
waniu projektu być uwzględniony już tam, gdzie 
melioracye drugiego rzędu są zdefiniowane. Defi- 
nieya ta znajduje się w § lszym pod liczbą 2 
(zob. powyżej), a wszakże z definicyi tej wcale 
nie wynika, że przedsięwzięcie prywatne, chociaż­
by zresztą posiadało wszystkie wymienione w niej 
znamiona, jest wykluczone od poparcia ze strony 
skarbu, t. j., że projektowana ustawa wcale do 
niego się nie Btosuje. Gdyby warunek ten był u- 
względniony w definicyi, kodyfikacya co najmniej 
pierwszych siedmiu paragrafów projektów byłaby 
musiała wypaść inaczej, a zdaj'e się nam, że by- 
łaby wypadła nie * ujmą dla jasności, tej pier- 
wszej z zalet każdej ustawy.

Wspomniawszy o tym warunku, tem samem 
napomknęliśmy też już, że melioracye drugorzędne 
są podzielone znów na dwa rodzaje, mianowicie: 
1. krajowe, t. j. takie, które są wykonywane ko­
sztem kraju z pociągnięciem adjacentów do wspól­
nego ponoszenia kosztów w łącznej wysokości co 
najwięcej 80 pret.; 2. p o w i a t o w e ,  g m i n n e  1 ujb 
s p ó ł k o w e ,  które kraj powinien poprzeć: a) 
gdzie chodzi o zapobieżenie wszelakim szkodom, 
jakie zrządza woda, subwencyą niezwrotną w wy­
sokości co najmniej 30 pret. kosztów; b) gdzie 
chodzi o użyźnienie gruntów przez nawodnienie

lub osuszenie, subwencyą niezwrotną w wysokości 
co najmniej 20 pret. albo pożyczką w wysokości 
co najmniej 30 pret, oprocentowaną co najwyżej 
po 4 od sta, zwr tną w stósownych ratach. Spra­
wy oba tych rod z j<,w melioracyj muszą — i ten 
jest dalszy waruoek pomooy sfeaibowej — b jć  ure­
gulowane osobną na każdy wypadek ustawą kra­
jową (§ 7).

Opro s tego zawisła pomoc skaibowa od wa­
runków następujących: 1) sposób wykonania 1 ko­
sztorys melio acyi musi przed uregulowaniem spra­
wy ustawą krajową być ułożony w porozumieniu 
z rządem; 2) rząd będzie miał wpływ na przebieg 
robót tak pod względem administracyjnym, jak te­
chnicznym; 3) utrzymanie robót na przyszłość 
w stanie należytym powinno być w ustawie kra­
jowej zapewnione; 4) pomoc krajowa dla melio­
racyj powiatowych, gminnych i spółko wy ch, ma­
jących ca celu użyźnienie gruntów (zob pow. § 7 
pod b) nie zdejmuje z krtju bynajmniej obowiąz­
ków, które spadają na kraj z tytułu własności 
gruntów lub zakładów wodnych (§ 8)

Pomoc skaibową, zawsze tyko z fandnszu melio 
racyjuego, dla melioracyj krajowych stanowi snb 
weneya niezwrotną w wysokości co najwięcej 30 
pret. kosztów, a więc tyle, ile wynosi najwyższy 
udział adjacentów, tak żc w razie rzeczywistego 
udziału państwa i adjacentów w wysokości po 
30 proct. pozostałoby się krajowi ciężaru 40 pret.; 
tylko co do robót górskich, na obszarze źródeł, 
pomoc skarbowa dochodzić może 50 pref. ze wzglę­
du na to, że tu i kraj najczęściej nie będzie mógł 
pociągać adjacentów do udziału, a ztąd w rzeczy­
wistości sam będzie musiał ponosić drugie 50 pret. 
kosztów. Natomiast dla melioracyj powiatowych, 
gminnych 1 spółkowych miara i sposób pomocy 
skarbowej Btosuje się do miary i sposobu pomocy 
krajowej, tak mianowicie, że państwo nie da im 
więcej i nie w inny sposób, jak daje kraj (zob. 
pow. § 7 pod liczbą 2 pnnkta a i i). -  (§ 9).

Porówno z krajem państwo także, dając pomoc, 
nie jest zwolnione od obowiązków wynikających 
z tytułu właśności (§ 11). Owszem, ńa rzecz fun­
duszu, do którego należy utrzymanie robót melio­
racyjnych w należytym stanie, może państwo zrzec 
się własności gruntów świeżo w skutek regulacyi 
zyskanych. Jeśli zrzeczenie to dzieje się na ko­
rzyść powiatu, gminy lob spółki wodnej, zawisło 
ono od takiegoż zrzeczenia się z strony kraju.

Na wypadek, gdyby kraj znajdował się w kło­
potach finansowych, państwo oprócz powyższej po­
mocy może mu z funduszu melioracyjnego udzielić 
na spełnienie obowiązków pieniężnych względem 
melioracyj krajowych potyczki aż do wysokości 
50 proc. tychże obowiązków; względem melioracyj 
zaś powiatowych, gminnych i spółkowych albo po­
życzkę , albo niezwrotną subwencyą w tejże 
wysokości (§ 10.) Podobnie także spółkom wo­
dnym w razie kłopotów finansowych wskutek klęsk 
elementarnych państwa może ndzielić z funduszu 
melioracyjnego pożyczki pod łatwemi warunkami.
«  13->Oprócz powyższych postanowień, zwanych finan- 
sowemi, zawiera projikt szereg postanowień pra­
wniczych, po części nowych, po części uzupełnia­
jących niektóre przepisy dotychczasowych ustaw 
wodnych.

Pierwsze z nich jest, że z ściąganiem naletyto- 
ści od adjacentów, którzy z budowli wodnej mieć 
będą korzyść lub ochronę od szkody, nie potrzeba 
czekać aż do wyroku sądowego, orzekającego, czy 
i w jakiej mierze adjacent przyczyniać się powi­
nien, lecz m ożna ściągać je prowizorycznie z wa­
runkiem wyrównania po orzeczeniu sądowem, za­
raz po orzeczeniu władz administracyjnych, a to 
wrazie konieczności nawet sposobem egzekucyi 
politycznej, bez względu na to, czy adjacent ju t 
z pierwszych, czy też następnych studyów robót 
odnośnych mieć będzie pożytek (§• 14.)

Przepis następny stanowi o wywłaszczeniu praw 
użytkowania wody publicznej, istniejących w chwili 
rozpoczęcia melioracyi, z którą dalsze tych praw 
istnienie się nie zgadza. Pozbawianie kogoś wody 
może nastąpić', jeżeli projektowana melioracya 
ma niewątpliwie znaczne większe znaczenie 
ekonomiczne od dotychczasowego sposobu u- 
żywania tej wody; może zaś być albo częścio­
we, albo zupełne, ale zawsze za stosownem 
wynagrodzeniem. Częściowe pozbawienie wody, 
może nastąpić tak na rzecz spółki wodnej, jako 
też na rzecz kilku, a nawet i jednego właściciela 
gruntu; natomiast zupełne tylko na rzecz spółki. 
(§ 15).

Kilka ostatnich paragrafów projektu odaosi się 
do rozszerzenia i ukrzepienia kredytu spółek wo­
dnych. Bardzo ważny jest § l 6ty> nadający spół­
kom wodnym prawo wydawania obligacyj za przy­
zwoleniem rządH, w zamian za które to przyzwo­
lenie rząd dla bezpieczeństwa posiadaczy obłi- 
gaoyj może nałożyć spółce obowiązek utworzenia 
fanduszu rezerwowego. Paragrafy 17 — 19 stano­
wią, że jeżeli spółka używa kredytu bądź sposo-

WledeA 21 czerwca.
/ \  Okowita. Na naszem targowiska dla bra­

ku towaru, zastój zupełny; tendeneya dobra; notu­
jemy nom. 35*25 złr.

P e sz t, 20go czerw.: —•---------•— złr.— W r o ­
cław,  20go czerw.: w miejscu 57'— ofiarow., na 
paźdz. 57’— mrk. ofiarow.— S z c z e c i n ,  20 czerw.: 

miejscu 58'60 mrk., czerwiec-lipiec 58*50 mrk., 
na lipiec-sierp. 58.50 mrk., na jesień 57*— mrk.— 
B e r l i n ,  20go czerwca: w miejscu 58*80 mrk., na 
czerw.-lip. 58*30 mrk., na sierpień-wrzesień 58'80 
mrk., na wrześ.-paźdz. 57-20 mrk.— P a r y ż ,  20go 
maja: na ten miesiąc 64-— frk., na lipiec 63-75 frk., 
na lipiec-sierpień 63*75 frk., na wrzesień - grudzień 
61*50 frk.

bsm wydania obligacyj, bądź sposobem pożyczki 
od państwa, kraju*lnb banku, kwoty jakiemi człon­
kowie spółki przyczyniają się do jej wydatków, 
będą ściągane od nich na wzór podatków przez 
urzędy podatkowe; a gdyby zalegali s niemi dłu­
żej niż rok, będą hipotekowane na ich gruntach., 
Ale i co do obowiązków spółki na zewnątrz prze­
pisuje nakoniec § 20 projektu, że gdyby spółka 
nie nczyniła im zadość zawczasu, władze admini­
stracyjne nałożą odpowiadające tym obowiązkom 
kwoty również jako ciężar realny na wzór podat­
ku na grunta należące do spółki.

Wykonanie ustawy porucza projekt ministrom 
spraw rolniczych, skarbu, spraw wewnętrznych, 
sprawiedliwości i handlu.

T e l e g r a m y  i b o i o w e  Gazety Lwowskiej 
dnia 20go czerw.— W i e d e ń :  pszenica 12*25 do 

12-50 złr.; żyto od 10-50 do 11*— * • ?  jęezmień 
0"— do O*— zlr.; kukurudza od złr. 0"— de 0*— 
złr.; owies od złr. 0-—  do O*— złr.; — okowita 
pr. 10,000 liter prooent od 35-— do 35*25 złr. — 
B u d a - P e s s t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11-58 do 11*60 z lr.; rzepak (sier.-wrze.) od 18-—  
d0 _ • — d r. — B e r l i n ;  pszenica żółta 213*50; 
żyto — *— zlr.; spirytus loco 58*80; olej rzepako­
wy 54*— zlr. — S z c z e c i n :  pszenica: — *--------•—
zlr.; rzepik (jesień.) —*— zlr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 65*50 zlr.; olej rzepakowy 77*—  
sir.; spirytus — *— zlr. — W r o c l a w :  pszenica 

złr.; żyto —*— zlr.; owies — *— zlr.; spi­
rytus —*— zlr.; kukurudza —*— dr.: K o l o n i a  
pszenica —•— żh*.

Artykuły w dziale „Aa* 
desłane“ nie pochodzą od Re* 
dakcyl.

N A D E S Ł A N E . (1564-5-6)

Możemy najlepiej polecić dom bankowy i 
sowy pp. H ay m an n  & Klein w  W iedniu  IX

10, znany nam jako dobry i rzetelny.

komi-
Kolin*

Telegramy własne „ Czasu.u
W arszaw a 22 czerwca (od naszego kore­

spondenta). W ostatnich tegorocznych wyścigach 
na palach Mokotowskich zwyciężyli w pierwszym 
biegu M y s y r o w i c z  i K r o n e n b e r g ,  koń „Car- 
ra;“ w drugim D o b r o g o s t ,  koń „Girl;“ w trzecim 
W o d z i ń s k i  koń „Skiba," w czwartym G r a ­
b o w s k i  koń „Kiejstut" w tym biegu Wotow- 
ski przy braniu przeszkody dość znacznego do­
znał potłuczenia. W piątym biega zwyciężył koń 
„Walmer" B o g u s ł a w s k i e g o .

P a r y i  22 czerwca. Izba przystąpiła wcioraj 
do obrad szczegółowych nad budżetem. Odrzuciła 
ona poprawkę Tengle tyczącą się konwersyi ren­
ty 5-procentowej.

j marsylia 21 czerwca. Sąd polieyi poprawczej" 
'skazał trzech Marsylczyków za pobicie Włochów 
na dwa do czterech miesięcy więzienia.

marsylia 22 czerwca. Stan rzeczy jest za- 
dawalniający; wojsko trzyma jeszcze straże na 
głównych placach. 64 delegatów laby syndykatu wy­
stosowało odezwę do socyalistów wszystkich na­
rodów, naganiając użycie środków gwałtownych i 
oświadczając, że twórcy niepokojów nie należą do 
żadnego związku robotniczego; odezwa ta żąda 
śledztwa i wzywa robotników, aby zachowali się 
spokojnie.

Oran 21 czerwca. Gdy naczelnik powstańców 
Bna-Mema uchodzi dalej na południe, kolumny 
mają nakaz wstrzymania dalszej pogoni.

R z y m  22 czerwca. W IzSie deputowanych 
M a n  ci n i odpowiadając na interpelacye zdał spra­
wę z raportów urzędowych o zajściach w Marsylii 
i położył nacisk na wspólną działalność władz fran­
cuskich i konsula włoskiego, któremu powiedzie 
się nkoić umysły, jeśli obustronne nieprzyjazne 
demonstracye publiczne będą stłumione. Stosunki 
obu rządów są nprzejme i kierowane pojednaw- 
czemi zamiarami, jak dowodzi tego gotowość Fran- 
cyi do bezzwłocznego prowadzenia układów nad 
nowym traktatem handlowym.

R z y m  22 czerwca. Kongregacya Indeksu wy­
dała wyrok potępiający na mocy uchwały Sgo offi- 
cium najświeższe dzido es jezuity C u r e  i, który 
się poddał i książkę swoją odwołał.

Londyn 22 czerwca. W Izbie wyższej oświad­
czył lord G r a n v i l l e  ze względu na Bułgaryę, 
te  sądzi, iż konstytneya bułgarska rzeczywiście 
potrzebuje rewizyi. Bułgaryę należałoby zostawić 
samej sobie, ale w interesie sprawiedliwości co da 
niektórych mniejszości byłoby stósownem, aby 
Anglia i inne mocarstwa wywarły niejaki nacisk. 
Europa ma prawo oczekiwać po księciu Bułgar­
skim polityki umiarkowanej, która spodziewać się 
można doprowadzi do zadawalniającego kompro­
misu. Jasną jest rzeczą, te  zanim książę zrobi 
krok ostateczny, powinien próbować wszystkiego 
dla osiągnięcia zaspakająeej ngody ze zgroma­
dzeniem narodowem. Granville oświadcza, te  nie 
jest mu wiadomo, aby reprezentant angielski w 
Tunisie miał prawo przystępu do beja, ale jeżeli 
prawo to posiada, nikt takowego nie może mu 
zaprzeczyć.

Nadryt 21 czerwca. Rząd wysyła parowiec 
„Volcano" do Orano dla opieki Hiszpanów w ra­
zie potrzeby. Rząd spodziewa s ię , że Francuzi 
ukarzą sprawców morderstw popełnionych na Hi­
szpanach.

Lizbona 21go czerwca. Dziennik Commercio 
zileca przywołanie napowrót żydów z Portugalii 
pochodzących a zamieszkałych w Niemczech.

Bnkaresż 22 czerwca. Nowy gabinet jest już 
atworzony. Jan B r a t i a n o  jest jego prezesem a  
zarazem ministrem skarbu i tymczasowo ministrem 
wojny; R o s e t t i  ministrem spraw wewnętrznych; 
S t a t e s k n ,  spraw zagranicznych; F e r e c h i d i ,  
sprawiedliwości; D ą b i  ja , robót publicznych; U- 
r e c h i a ,  oświaty.

Konstantynopol 2 czerwca. Na okólnik 
Porty, która żąda zwinięcia zagranicznych urzędów 
pocztowych w Turcyi, odpowiadając M o n t h o l o n ,  
zaprzecza, aby pobndki, jakie Porta przytoczyła 
na usprawiedliwienie zwinięcia nrzędów poczto­
wych, mianowicie spokój publiczny i bezpieczeń­
stwo, były uzasadnione; przedłoży jednak życzenia 
Porty rządowi francuskiemu, uważa je atoli za 
nieprzyjmowalne, szczególnie zaś po samowolnem 
zwinięciu poczty lokalnej w Konstantynopolu. Inni 
posłowie w tym samym duchu odpowiedzą.

Telegramy biura koresp.
P a r y ż  22 czerwca. Prezydent G r ó v y ,  przyj­

mował wczoraj po południu M u s t a f ę ,  ministra 
tanetańskiego, htóry rzekł, iż czoje się szczęśli­
wym, mogąc powitać prezydenta republiki, któ 
rego przed trzema laty miał sposobność poznać. 
Tunis związany jest z Francyą związkiem ścisłej 
przyjaźni i liczy na wzajemność potężnej opie­
kunki. Osobiście przywiąsany do Franoyi, będzie 
minister brał czynny udział we wszystkiem, co 
zdoła ściślej jeszcze zespolić związki obu krajów. 
Gróvy odpowiadając, zapewniał, że wypadki do­
konane były pod naciskiem widccznej konieczno­
ści, bez żadnej myśli zdobywczej. Traktat zawar­
ty przyniesie Tunisowi korzyść pod każdym wzglę­
dem. Dopokąd Tunis szanować go nie przestanie, 
co zapewne ciągle trwać będzie, może liczyć na 
gorące sympatye i rozległą opiekę Francyi. Mu­
stafa wręczył Grćvemu pismo beja i zarazem or­
der Abid. Mustafa będzie uczestniczyć na obcho­
dzie narodowym 14 lipca.

Runa.— W i e d e ń  22 czerwoń, 2 godzina 
30 minut popoł. Renta papierowa 77*05.— Renta 
srebrna 77*85. — Renta złota 94*15.— 6„/° Renta 
złota węgierska 117*65. — Losy z, roku 1860.
132*50. — Akcyje Banku Narodowego 821*-------
Akcyje kredytowe 356*36. — Londyn 117*—. — 
Srebro — * — Napoleony 929--.— — Lombar­
dy 127*—. — Losy 1864 roku 175*—. — Akcyje 
kolei Karola Ludwika 823*50. — Akcyje kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 178*— . —  Akcyje kolei 
węg. półn.-wschodn. 164*—. — Anglo-Bank 149*75. 
Obligacyje indemn. galicyjs. 100*90. — Losy prem. 
węgierskie 123*75. — Akcyje kolei Koszycko-Bog. 
149-—. — Akcyje kolei półn.-zach. austr. 211*— 
6% Listy zast. hipoteczne 104*—. — Marki 57*— . 
Ruble 118*25 — 6)5 Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt Ziem. 102*50. — Nowa renta papierowa 
95*20.— 4°/0 Renta węgierska 91*25.

Usposobienie g id d y : —

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H m h ń w  22 Czerwca.

Buble papierowe rosyjskie za 100  ....................
Bubel srebrny o b r ą c z k o w y ...................................
Marki niemieckie za 100 m a re k ..............................
Dukat w a ż n y ...........................................................
20-frankńwka  .............................
haperyal w a ż n y .............................................
Srebro austryackie za 100 złr....................................
Kupony srebru® płatne za 100 zlr............................

Listy zastaume i óbligi.

2  listy zast. Tow. kredyt, ziemsz. . y 
2% listy zast. Tow. kredyt.

Obli
2  Jwty zast. Tow. kredyt, ziemsa. . g ^
2  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . a g
£  „ banku hipot * • ^

II
wO -H 

11 
II
•M S
.s5
■°5SUOJ40.0
0 'S

, za 36 lat, srebrem Za 100 złr. W. »• -
* hsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
v  za 36 lat, banknot, za ioo złr. W. »• •
* hsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
% za 18 lat, banknot, za 100 zlr. w. a. •

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
„ *a 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a 

Jwty zastawne Król. Pol. ser- I za 
5 hsty zastawne Król. Pol. ser. II 
,  hsty zastawne Król. Pol. z r. 1869 

hsty likwidacyjne Królestwa Pol.
Akcye kolejowe i  bankowe.

kolei Karola Ludwika ■_ • po złr. 210
* „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
* banku hipot. we Lwowie „ 200
” banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
"h ^ ta  K r a k o w a .............................................
toiasta Stanisławowa ...................................

za ioo rubli' 
>> 100 rubli 
n 100 rubli' 
„ 100 rubli

płacą żądaj.

117 — 
1 53 

56 50 
5 48 
9 25 
9 50 

100 — 
99 50

118 75 
1 64 

57 50 
5 60 
9 34 
9 58 

100 -

102 50
100 50 
95 51

101 50
103 25 
103 50
102 25

104 50 
101 75 
97 —

103 —
104 50
105 bO 
103 75

96 — 99 —

101 - 104 -

101 - 104 -

103 50 
97 — g, 
97
99 502 
87 - g

107 -  
99 — d  
99 - 2  

100 755
88 50 g

322 — 
177 50 
309 _

325 -  
179 50 
315 -

' —  ——

20 50 
24 50

22 — 
26 50

W l e r t e ń  21 Czerwca. 
Obligi długu państwa.

4Vb% Renta pap ie ro w a ....................
47,7. » s r e b r n a ....................
4% n ® ło ta ....................
4*/,V, Losy z roku 1854 po 250 złr.
4% „ ,  1860 „ 500 ,

4  - • 588 ■ S8 •: : i s : » :
Losy Como-Benten . . . .
Obligi indemnisacyjne.

Czeskie . . . . . .  10'/, podat
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ........................ „ „
Morawskie . . . . .  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryaekie ■ ■ „ „
S z ljjsk ie ............................. n n
S ty ry js k ie ........................  „ „
Siedmiogrodzkie . . . 77, „
W ęgiersk ie........................ ,  „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5 ° /  Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6°/i Renta węgierska złota . . . .  
4 '/,° A  „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
D epositen-B ank....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U nionbank................................100 „
Verkebrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrechta........................200 złr. bez*
AlfOld-Fiume. , . • 400 „ 5*

płac*

76 95
77 80 
94 15

122 75 
132 30 
134 50 
175 25 
173 -  
27 —

105 50 
99 50 

100 70
104 25
105 50
103 — 
108 —
104 75
97 50
98 50 
97 75

134 40 
117 55 
96 25

148 75

243 50 
1353 70 
354 50 
232 50 
|p40 -

824 -
139 2u
140 — 
135 60

żądają

77 10 
77 95 
94 30 

123 50' 
132 60| 
135 -  
175 75 
174 -

106 50 
100 -  

101 20

98 50
99 25 
98 25

134 8o 
117 7C 
97 75|

173 25

149 -

244
354 -
355 -  
233 50 
845

826 —
139 40
140 50 
136 -

173 75

Donan-Dampfaeb.-Ges. 525 słr. 5*
E lżb iety ............................. 210
Linz-Budweis . . . .  200 
Salzburg-Tyrol . . .  200 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg. . 200 
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 
Nordwest austr. . . .  200 

„ „ L it  B. 200
B u d o lfa ............................. 200
Siedmiogrodzka I . . 200 
Staats-Elsenb.-Gesell. . 200 
Stldbahn (Lombardy) . 200 
Theisbahn (Oisańska) . 200 
Węg. gal. Łupkowska. 200 

„ Nord-Ost . . . 200 
„ Westb. Stuhlw. . 200

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł: Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit allg. złotem płatne 
5% „ „ „ papier. 33 lat
6”/o Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77o Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6V„ Towarzystwa k redy t „ 36 lat
5 */,«/, „ ,  złote 36 lat
4% Gal. Tow. kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . .  
57„ „ „ t_ „ „ nowe 37 lat
67, „ Bank. Hipot. lwow..
67. Włość.
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5’/,7 , Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5y,7o „ Boden Kredit-Institut'. .

Priorytety kolei.
Albrechta. . . . . . 300 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . . .  200 .  „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Bampfsch. p 100 i 200 „ 67,
Elżbiety ...................... 100 „ 47 ,7 ,

,  Em. 1862 . . 300 „ „ „

płacą żądają
618 — 619 - Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5*
206 - 206 50 „ Em* 1 8 7 0 . . . 200 R B

186 50 187 - „ 1872. . . 900 R B

179 75 180 25 „ Salzb.-Tyr. 1873 200 R B
2447 2452 Eperies. Tam. weg. część 300 II . B .

187 75 188 25 Ferdyn.-Nordb. m. kon. • • • 4*/,*
319 25 319 75 „ wal. austr. • • •
148 50 149 - „ Mor.-Szlaz. linia 1871/72
177 75 178 25 „ poż. 14 milion. 1872

*210 — 210 50 „ poż. 1876 r. . • 
Franc. Jozefa Em. 186. •

100 zlr.
241 25 241 50 200 n 11
161 50 162 - „ .  Em. 1878 . 200 n B
165 - 165 50 Gal.-KsroL-Lnd. I Em. . 800 n B
364 75 365 25 n  „ 1867 800 B B
127 - 127 50 01 .1871 300 n B

249 - 249 50 Koszyoko-Oderb. • 200 B

165 75 166 25 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „47 ,*
164 - 164 50 0  „ 1867 300 B 5*
170 75 171 25 m  „ 1868 300 B II

IV „ 1872 300 B B

Nordwestb. austr. . • • 200 B B. _ —- —. „ Lit. B. . 200 B B

116 25 116 50 „ Em. 1874 200 B B

102 25 102 50 Rudolfa . . . . . . 300 B B

103 - 104 50 „ Em.  1869 . . . 300 B B

106 25 107 - " Em.  1872 . . . 300 B B
102 50 103 — „ Salzkam. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . •
200 B II

98 — 200
fi.

n
96 — 97 — Staatseisenbahn . . . 500 3*

102 — 102 50 Sudbahn (Lombardy). . 500 fr. 3*
102 - 102 50 „ . ” * * 200 złr. 5*
103 75 104 2i Theissb.-Gesell.................

200
B n

102 75 103 25 Węg- gal. Łupków. . . B n
102 95 103 10 „ H Em. 200 B »
101 - 102 50 „ Nordost . . . . 300 B B

100 5C „ złotem . . 200 B n
103 — 104 25 „ W estbahn. . . . 200 B 11

„ Em. 1874 200 B B

94 25 94 75
Losy.

96 80 97 20 5* Donau Reguł. . . 100
95 — 96 — Premiowe Wiedeńskie • . B 100
_ _ „ Węgierskie . . B 100

100 25 100 50 3*  „ Tureckie 
Kredytowe . . . .

• • fr. 400
100 - 100 50 100

płaoą żądąją
102 50 108 -
101 90 102 30
103 - ------
101 50 101 75

105 50 106 60
101 75 102 25
107 50 108 —___ 105 75
103 75 104 25
102 25 102 50
102 50 102 75
109 - 109 25
109 - 109 26
109 - 109 25
96 30 96 6C
96 — %  25

100 50 100 75
99 50 99 75
96 — 96 75

103 50 103 75
102 25 102 50
120 — ------
99 50 99 75
99 25 99 50
99 - 99 25

115 75 ------
91 26 91 50

179 — —  ___

132 50 133 —
114 90 115 40
102 — 102 50
92 50 92 75
91 25 91 50
91 40 91 60

112 50
95 50 96 25
93 tO — —

114 25 114 75
131 — 131 80
124 — 124 50
27 75 28 -

)l80 25 180 75

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
Antoni Klobukowski.

........................... %b. 42
47, D oi iau-Damptaeh. . . ,  106
InszDrukn.............................. ...... 90
K enew ioha ..............................  107,
K rakow skie............................... 90
Ofner (miasta B udy). .  .  ,  40
P a lf fy ................................... ...... 49
B u d o l f a ............................. „ 107,
Sal m a ......................................... 42
Salzbnrgskie. «jo
S t G e n o i s ........................ „ 42
Stanisławowskie . . . . .  90
47,7, Tryesteóakie . . . .
w ' , .  .  * • • • „ 60
W a ld ste in a ........................ “ vi
W indischgrłtza................... " 91

Wabity.
Dukaty ważne  ....................
20 frankówki "  ........................
Imperyały rosyjskie • .........................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie złote • • • • • • • 
Marki niemieckie za 100 marek . . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

Ł t t ó w  21 Czerw.
Afeove Banku hip. gal. 200 złr.. . .
5^  Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

t t j  l  » " a 37-letnie.
J j  „ „ Banku hip. gal. . .
li?  ” " „ włość, galio. .
5*/! Obligi indemn. gal. 107, podat. .
6% „ pożyczki krajowej .

Wansawa 13 Czerw.
47, Listy zastawne II seryi . . . .

kupon .
57, „ „ nowe 1869 r. . .

kupon .
47, Listy likwidacyjne..........................

kupon .

płaoą Łłńąją
42 - 43 —

113 50
95 50 25 75
16 — 17 -
21 — 21 75
40 — 41 —
40 50 41 —
19 50 20 —
52 — 53 —
23 — 24 —
46 76 47 25
25 - 95 25

138 50 _  __

66 50 _  _

81 50 82 —
42 25 42 75

5 50 5 51
9 30 9 31
9 55 9 57

11 67 11 72
10 63 10 65
57 10 57 15

117 75 118 25

309 — 313 —
101 70 102 70
95 75 96 75

101 70 102 70
103 60 104 60
103 - 105 —
100 50 101 50
103 - 104 25

rub.|kop. rub.lkop.
_ _  __
-- -- 190 —
-- -- 100 45
—  -- 237
-- -- 88 10

1 — — 013



0ZA8 i  Czwartku 23 Czerwca 1881.

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
U rn  W ł a d j n ł a w a  n i ł k o w i k i e ^ o

INFORMACYA
dla zwiedzających Kraków.

Wydanie czwarte. Cena lO  centów. 
NAJNOWSZY I NAJTAŃSZY PRZEWODNIK 

PO KRAKOWIE. (1640-3-12)

Wyszły świeżo z druku:
M yśli pobożne* duszom pragnącym 
czynić postęp na drodze Bożej, do rozwagi 
podane przez S. Alfonsa Liguorego, tłuma­
czone przez O. Prokopa Kapucyna, str. 345, 
cena 50 ct. — Są do nabycia w głównych 
domach Sióstr Felicyanek. (1715)

WYSZŁY Z DRUKU: 
Droga do u ś w lą t o b l lw le n la ,
arcydzieło ascetyczne S. Alfonsa Liguorego. 
tom I., cena 1 złr. — Miesiąc Sierpień czyli 
*blór n a b o ż e ń s tw a  do Serca  
M a r y  i  w celu wyjednania nawrócenia grze­
szników, 20 ct. —  oraz Trzech dniow e  
rek o llek cye, 20 ct. — Dziełka te na 
być można w księgarni Gebethnera i we 
wszystkich domach Sióstr Felicyanek. Żą­
dania pocztą nadsyłać należy: Do Zgroma­
dzenia Sióstr Felicyanek w Krakowie, ulica 

jSmoleńsk Nr. 1. (1714)

O G Ł O S Z E N I E .
Z wielu stron zapytana, czy Insty­

tut mój dla panien nadal utrzymywać 
będę, odpowiadam niniejszem, źe kurs 
n a u k  w zakresie wyższego gimna- 
zyum rozpocznie się w mej p e n s y i 
d. 3go września b. r. (1716-1-6)

K a r o lin a  K r y n ic k a
przy ulicy W i ś l n e j  pod Nr. 176, 

w domu adwokata Retingera.

Do wynajęcia 
od 1 llpca

>rzy ulicy K a n o n i c z e j  pod Nr. 116 na 
pierwszem piętrze: 5 pokoi (z tych trzy 
frontowe) kredens i kuchnia; na drugiem 
•iętrze: 5 pokoi, kredens i kuchnia. —  

Wiadomość u stróża kamienicy. (1697-3 3)

H O I K i n t i .
------------  (1752-1-3'

Celem obsadzenia posady l e k a ­
r z a  miejskiego (Dra med.) ód Igo 
lipca, z roczną płacą 375 złr., w Bła- 
źowie, pow. Rzeszowskim, rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę pp. le­
karze raczą swoje podania, lub chcą-, 
cy zasięgnąć bliższych informacyj i 
warunków, nadsyłać od dnia ogłosze­
nia konkursu do 27 czerwca 1881 r. 
■ia ręce Naczelnika gminy.

Franciszek Szczygieł, Naczelnik gminy.

f e t T *  O s o b a
która pełniła przez kilka lat obowiązek 
panny służącej, znająca się dobrze na go­
spodarstwie wiejakiem, poszukuje umiesz­
czenia. Zgłosić się do niej można ustnie 
lub pisemnie pod adresem: A . W . w kla­
sztorze św. J ó z e f a .  (1718)

W ilh e lm  F en*
poleca

TAPETY
crajowe i zagraniczne świeże, w wiel- 
cim wyborze i w najnowszym guście, 
io cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
SZlakl w arabeski oraz w kwiaty, 
sztukaterye, listw y złocone, 
irawdziwe amerykańskie ceraty  
na meble i story do okien płócien­

ne i drylowe.
Podejmuje się tepetowanta  

m ieszkań. (1615-6-)

kilo od 60 cnt, 
60 cnt.Czarną malwą f t  £ «

If tu  i o t  l i n n u i u  od 38 do 40 c t> mak P°,nr  f t  W l a l  MfJUWy od 70 ct. do złr. 1-20. bel-
ludonę, lulek 20 do 30 c., rumianek 40 do 60 ct., 
centuryę 15 do 18 c., kwiat bzowy, suszone bo­
rówki, miętę pieprz, i t. d. podług próbki, mając 
odbioroów' w Paryżu, w Lipsku. (1710-1-4) 

ŻYMIRSKI, aptekarz w Ropczycach .

KUCHENKI NAFTOWE
najlepszej konstrukcji, różnej wielkości, oraz 

naczynia i knoty do tychże,
poleca (1630-1-4)

J. L a u n  e r ,
handel żelazny i norymberski w K r a k o w i e ,  
ul. Floryańska, naprzeciw hotelu Drezdeńskiego.

Trzy pokoje.
kuchnia, piwnica i strych, do naję­
cia od Igo lipca przy ul. św . Jana
nod L. 313. Cena kwartalna 80 złr

(1629-1-4)

DO SPRZEDANIA
m ajątek ziem sk i w powiecie Tarnow­
skim nad rz. Białą położony, odległy 9 kilm. 

1 Tarnowa, 3 k. od Tuchowa stacyi kolei 
Machowskiej, 1 k. od drogi powiat. Obję- 

toś-1: przeszło 420 mrg. wliczając 120 mrg. 
lasu. Budynki w zupełnie dobrym stanie, 
gleba przeważnie pszeniczna znana w okolicy 
z dobrego zagospodarowania, inwentarze w 
odpowiedniej ilości i jakości. — Bliższych 
szczegółów zasięgnąć można w kancelaryach 
adwokatów Dra Kaczkowskiego albo Dra 

sta w T a r n o w i e .  (1717-1-3)

DO WYNAJĘCIA 
w a  ła d n e  pok oje  ze świeżem powie- 
zem przy ulicy Garncarskiej pod Nr. 24 

każdego czasn; 
tajnia, w ozow nia ze strychem przy 
I. Garncarskiej pod Nr. 24 każdego rzasu. 
Bliższa wiadomość w tym domu u admi- 
stratora. (1719-1-3)

iedyną  rzec zą
dla huclinl

jest patentowany we 
wszystkich państwach
p rzyrząd  do goto- 

i w ania  szybkiego 
Kuntzego,

v którym ugotować można nietylko wszelkie 
nięso bez wszelkiego dodatku wody, masła lub 
tłuszczu, lecz także inne potrawy w krótszym 
czasie daleko soczyściej i smaczniej niż w kaź- 
iym innym podobnym przyrządzie. '1626-1-6) 
Kłńwny skład dla lastryi-Węgier 

ma firma
iohann S c h m i d t ’s Nachfolger, Wien, I. 

Ktillnerhofgasse Nr. 3.
Cenniki na żądanie bezpłatnie. Odprzedającym 

_________ zniżka.

TORY do OKIEN(9 p łó c i e n n e  I patyczkowe
z kompletnera urządzeniem — oraz

U  zaluzye
w różnej wielkości i cenie, otrzyma 
liśmy wielki wybór i polecamy po 

cenach nader umiarkowanych. — Przy odbiorze 
większej ilości, odstępujemy odpowiedni rabat.
Kutrzeba i Murczyński w Krakowie.

[1639-6-20]

0 I ) R 0 1 » I H
żonaty, bezdzietny, doskonale wykształcony w 
swoim fachu, mogący się okazać dobremi świa­
dectwami, poszukuje posady zaraz. Adres F 1. Ł , 
2S. poste restante K r a b ó w . (1691-3-3)

EKONOM lub RZĄDCA
z dobremi świadectwami, poszukuje posady 
od św. Jana b. r. Na żądanie może złożyć 
kaucyą. — Adres: K r a k ó w  u l i c a  
G r o d z k a  N r . 0 2 ,  III. piętro, pod li­
terami J .  A. O . (1435-9-)

Rodowita F ran cu zk a
młoda i dystyngowana, która złożyć może najle­
psze polecenia, obecnie życzy sobie na kilka mie­
sięcy towarzyszyć familii lub jednej damie w po­
dróży zagranicę, za skromne wynagrodzenie. Bliż­
sza wiadomość przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  w 
Kr a k o wi e  w domu Jana Matejki, pod literami 
E . » .  (1687-3-3)

I J. IHNATOWICZ.
^  Fabryka w e Lwowie. F ilia  w K rakow ie. Su k ienn ice * 0 .

POLECA
W T i B a  l w n n r a l r a  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, ma- 

T A w  u  w  o tw ą  jącą obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, — flakon
1 złr. 50 cent., pół flakonu 80 cent.

W n r ł n  L r v l n r i c l r a  przednią, — flakon 26 cent., 50 cent. i 1 złr.
U U V 14-U1U11SK4 najprzedniejszą (potrójną), — flakon 40 c., 80 c., złr. 1-50.

U  n a w ’ na wzór angielskich i francuskich sporządzone, — jaśminowa, 
*  A U I U J  fiołkowe, opoponak, Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża
  i t. p., — od 35 cent. do 3 złr. flakon.
W T n rlc v  1 o w a  -n r l  m i r o  '  lewandową ambrową do skrapiania sukien i odświeża- 
T T u u ę  l c  W a i l U U  W 4  nia powietrza w pokojach,— flak. 50, 70, 90 c. i złr.1-20. 

f l n c c f  -fz-wnl r>f-/-wTrr-ir do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej 
W O O L  l O c l i e i O W y  toalecie, -  flakon 50 cent. i 1 złr.
Ocet salonowy d0 kadzenia, -  fl. 50 cent. (475-9-)

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione trzema medalami zasługi.

Gościom przejezdnym:
dla dogodności w celu załatwienia sprawunków podaje spis towarów

znajdujących się w handlu:
F. Bruno Halin w Krakowie,

Ul. Grodzka L. 53.
Oraz informuje dokładnie interesowanych z artykułami niewchodzącemi w zakres 
tego handlu, gdzie takowe najlepiej nabyć można.

Firma powyższa znana od lat kilkudziesiąt stara się zawsze nietylko dobrym 
i tanio sprzedawanym towarem łaskawych odbiorców zachęcać lecz za zaufanie i wzglę­
dy, jakiemi się szczycić, usiłuje wszelkiemi dogodnościami zadowolnić Szan. Gości.

Spis towarów:
Grzebienie, do włosów czesania, fryzur, loków, kieszonkowe; Szczotki, do włosów, zę­

bów, paznogci, sukien, kapeluszy; Lusterka podróżne, w drzewie i skórze; Gąbki i rękawiczki 
do mycia; Hoszyki eleganckie ręczne; Rzeźby na drzewie z alabastru, przedmioty na 
prezenta odpowiednie: Albumy, BTecessaires, Rzemienie doplaidów; Rapy do pisania, 
I*u larcsy na banknoty, cygara, tytoń; Wotesy, Sakiewki, Mydła, Perfumy, Ko­
smetyki toaletowe różne; Woda kolońska, (najlepsza) kadzidła; Kabawki dla dzieci 
(osobny skład); Gry ogrodowe, Skład storów i żaiuzyj, Przybory wojskowe, taśmy 
orderowe , Rękawiczki niciane*

Roboty ręczne, haftowane zaczęte, gotowe lub oprawne; Przybory wszelkie do haftów 
kolorowych i białych, Kanwy, papierowe, niciane, Juty, Jawy na obrusy, serwety; Dywany, 
Antypedya i. t. p. Desenie,  włóczki i wełny, kilo od fl. 4 do 11; Bawełny różnych 
grubości i kolorów, na pończochy, do szydełka, cerowania , znaczenia, szycia i. t. d. Harasowa 
Wełna Robair i Pompadour na husteczki i szaliki; Wici do maszyn, pończoch, szydełka, 
szycia, cerowania i t. d. Guziki do ubrań, bielizny, kamaszy, liberyi, kołder i t. d .; Taśmy, 
1 tasiemki białe, czarne, kolorowe, niciane, bawełniane, wełniane, i jedwabne; Sznury do storów, 
i takie jak taśmy; Igły do szycia i do maszyn, Szydełka, Igliczki, Dróty, Aaparstki 
wykłuwacze, radełka, igielnice, wałeczki, brykle, kartki, spilki podwójne, po- 
edyncze; Rogi do bucików i staników; Przybory do krawieczczyzny, Spinki do man­
kietów, koszul i poszewek; Rigniardis Point-Iace, Ząbki bawełniane i inne tasiemki do 
robót; Tasiemki gumowe, czarne, białe, kolorowe; Podwiązki, Podkłady gumowe 
od potu, dla dzieci chorych; Knoty do lamp, Przybory do kwiatów, to jest liście, 
bibułki i t. p .; Aksadmitk , Sznurowadła; Sieczka czarna szlifowana; Imltacye korali, 
pereł, paciórki różne; Organtyn, Ruszlin, Siatki gipiurowe i kwadratowe; Pety- 
neta, RerlaTpodszewka, czarna biała i popielata; Kryzeczkł (Ruches) najnowsze; Fal­
banki 1 wstawki, haftowane; Galony kościelne szychowe li 'złote, oraz koronki, frandzle 
i t  d. Złoto prawdziwe do robót;, Ceraty, Kalosze',-[Harmonie], Półjedwab, 
Jedwabie rozmaite.

I  wiele innych drobiazgów. (1642 4)
Ja'k'o n o w o ś ć :

Obrazki tkacką robotą na materyi, przepyszny wyrób (elegancki podarunek 
bardzo tanie), Z apalniczki nowej konstrukcyi, Taimyr w pasek dla dam 

dla utrzymania zgrabnego biustu.

Maszyny do szycia
jakiegokolwiek systemu, będą grun­
townie oczyszczone i zreparowane u
W i l h e l m a  F e n z a
w  K R A K O W IE . (1205-6 -)

! !Zw raca się uw agę!!
Wyrabiana) przez nas oddawna i kilkakrotnie 

odznaczona

papa dachowa 
napuszcz. kauczukiem

uznaną została jak najświetniej jako lekkie, 
trwałe i tanie pokrycie dachów. Nasz 

czarny 1 czerwony lak ier 
dachowy

nadaje się nietylko do pomazania nowych dachów 
papowych, ale także na stare dachy papowe, które 
przezto stają się nieprzemakalne i trwałe.

Kompletne pokrywanie dachów
przyjmujemy w ugodę i dajemy porękę za mocne 

wykonanie i trwałość.
Posnansky & Strelitz

w Wiedniu, VI. Mollardgasse Nro 17.
Wzory, prospekta i polecenia chętnie posyłamy 

na żądanie. (1546-6-10)
Zastępca w KRAKOWIE: p. M. Ziele­

niewski, inżynier, ul. Kr o wo der s ka  1.167
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W Y R O BY S P I C Y A LN 1 

PARFUMCRYA

AGI TI0L1TT18 Dl PARKS 
ED. PINADD

M y d le ..............................AUX VI0LITTI* Dl PARNI
S u e n ty a  dla chustek. AUX VIOLITTIS Dl PARNI 
W oda taa la to w a . . . AUX VIOLITTIS 01 PARNI
P o m a d a ............................RUI VIOLITTIS DI PARNI
• l e je k ..............................AUX VIOLITTIS 01 PARNI
Pader ryżow y. . . . AIX VIOLITTIS 01 PARNI
Koemetyki................. AUX VIOLITTIS 01 PARNI

37, Bouleoard de Strasbourg, 37.

(193-18-)

Dra Franc. Minichreitera

KROPLE ZDROWIA
więcej niż p rzez  70 lat na  bardzo 

wielu wypróbowane
nadają szczególniej pię­
knej płci dobre, świeże, 
młodociane wejrzenie do 
późnego wieku, odświeża­
jące starość najprzyjem­
niej. Usuwają niedokre- 
wność, błędnicę, zołzy, u- 
śmierzają bóle gośćcowe 
i podagrę, wszelkie rodza­

je kurczów boleści żołądkowe, migrenę, 
wzdęcia i kolki, osłabienie, zmęczenie, le­
czą odmrożone ręce i nogi, usuwają woń 
z ust zepsutych zębów i są doskonałe prze­
ciw nerwowym bolom zębów. (1567-2-6)

Cena flasxecxkl *<» cent.
Główny skład w Wiedniu .w  -aptece I. 

Honer Markt 12

Alfreda J. E^^era
Skład w Krakowie u p. W. Redyka apt 

_prócz tego we wszystkich aptekach.

Sledziejowickie masło 
stołowe

od d. Igo czerwca r. b. jest do nahveia 
w  sk lep ie  T ow arzystw a ś . Sa­
lom ei w  Sukiennicach na sezon 
etni tj. od Igo czerwca do Igo września, 

po cenie zniżonej. Osełki tego masła ozna­
czone literą S. są do nabycia większe wa­
żące y4 kilo po 32 cent., mniejsze ważące 
V, kilo po 16 cnt. (1685-4-6)

Zarząd państwa Kokotowskiego.

W l Ś n i O  świeżo zbierane rozsyła w 5 kilo 
tt l o l l l c  koszykach pocztowych za 1 złr. 

80 c. włącznie z opakowaniem i opłatnie do każ­
dej stacyi pocztowej. E d w a rd  R i t t in g e r  

(1676-5-10) w W e r s c h e t z  (w Banacie).

ZAKŁAD ZDROJOWY

TRUSKAWIEG
zosta je  otw artym  25 m aja 1881  r.

Kąpiele slono-siarczane i źelazisto.gtono-siarczano-szlamowe, 
u ło n o -a lk a lic z n e  zdroje rozrzedzające do picia. —Zdrój, zwany 

naftowym, znany ze swej skuteczności.
Żętycza owcza, zapas wód lekarskich obcych, restauracye i cukiernia.

Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz — Truskawieo 8 kilometr.
Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, zarząd przyjmuje także zamówienia 

na takowe. — Apteka urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Lekarz zakładu Dr. Z . R 1 E 6 E K ,  krajowy radca zdrowia.

Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile dołączony za­
datek ubezpiecza czas najmu. ‘ ‘ (.1267-7-8)

Z arzad .

Zamówienia giełdowe
wykonywam n a j r z e t e l n i e j  za małem pokryciem, szczególniej polecam jako t a n i ą  lokacyę 

kapitału I spekulacyę 4% w§gierską rentę złotą.
R . E R E K M R  w W i e d n i u ,  I., Wi p p l i n &^ r s t r a s s e  Nr/47, naprzeciw giełdy.

Na listowne zapytania odpowiadam odwrotnie. (1728-1-30)

Dla Paryża 
[Londynu.

S T A R O Ż Y T N O Ś C I
MSI ,ws*EŁ»**«®I»o»aiAjiT| EKNrT-fMi

kupuję po n a j w y ż s z y c h  c e n a c h
NA Z A M Ó W I E N I A  Z Z A G R A N I C Y

a  m ia n o w ic ie : _
p o r c e l a n ę  (wiedeńską, miśnieńską i sewrską) serwisy i grupy, N ta r e  m a ­
l o w i d ł a  n a  s z k l e ,  rzeźby z kości słoniowej i drzewa, przedmioty szyld- 
kretowe, stare koronki, stare materye, stare sprzęty złote i srebrne, bonbo- 
nierki, broń, flakony, wachlarze, meble, bronzy, wazony i t. p. i t. p. i t. p.
W Wiedniu, II., Untere Augartenstr. 17. J a h ó b  IVeurath.

(1727-1-10) c. k. nadworny dostawca.

Knoim§kie wiśnie sercowe
tak zwane najszlachetniejsze POLTENBERGER KL0STERKIR8CHEN 

wielkie, twarde, mięsiste, z drzewa codziennie świeżo zbierane, w koszykach po 5 kilo czyli 10 
funtów cłowych rozsyłam pocztą opłatnie do wszystkich stacyj pocztowych państwa austryacko- 
węgierskiego, państwa niemieckiego i Szwajcaryi za zaliczką

2 z łr . w . a. za  Koszyk 5 k ilo w y .
S. M. Zeisel w Znojmie (Znaim ).

Większa ilość jaknajtaniej wedle umowy; również rozsyłam wszelkie tutaj roBnące najszla 
chetniejsze gatunki owoców i warzyw, jak: brzoskwinie, agrest, mirabelki, ręgloty, gruszki, mo 
rele, śliwki, jabłka, winogrona, zielone ogórki wielkie i małe ogórki korzenne w occie winnym, 
Korniszony w słojach i baryłkach, wszelkie kompoty i marmelady w cukrze (owoce duszone), tu­
dzież wszelkie konserwy owocowe w occie i soli, mianowicie: szparagi, kalafiory, kukurudzę,

—  L 1— tu—.ł— iwego,  mizeryą, wyborne
:le w musztardzie, rajskie 

następnie rozsyłam)za zaliczką 
•omatycznąpooztową opłatnie w kilowych paczkach pocztowych najlepszą aromai

k a w ę
perłową Ceylon) . . . • po 1 złr.
plantacyjną Ceylon
wyborową Kuba . . •
prawdziwą arabską Mokka . 
złotą Jawę . .
naturalno-zieloną Jawę .

Wszelkie inne gatunki jaknajtaniej wedle umowy.
Zamorski wywóz moich mix-piklów i innych konserwów owocowych 

następstwie bezpośredni związek z miejscami produkującemi kawę i 
To spowodowało mnie do dowóżenia jako zamiennej wartości naj

86 cent. za 
62 „
70 „
64 „
46 „
40 „

1 kilo netto

najtańszych cenach sprzedaję.
Cenniki na żądanie darmo i

jako zamiennej 

ojiłatnie^

. -. . jarzynnych miał w 
na Ceylonie, Kubie, Jawie itd. 

najlepszej kawy, którfj teraz po
(16 -30)

Wyszła i jest do nabycia
we wszystkich Ks ięgarn iach  oraz 

w Adminis tracyi  „Czasu"  
broszura pod tytułem:

KONIK ZWIERZYNIECKI
zawierająca opowiadanie o napadzie Tata­
rów w r. 1281, historyą powstania „Konika", 
wizytę „Konika" w pałacu Biskupa w r. 1560 
oraz wiersz o „Koniku" Ed. Wasilewskiego.

Cena * 0  cent. (1624 3 3;

Francuzka, bona
poszukuje posady zaraz. Wiadomość w biu­
rze umieszczeń nauczycielek H. Nowoleckiej 
Gołębia niższa 1. 183, Kraków. (1713-2-3)

Karol Rotter piwowar 
w B r z o s t k u ,  

poszukuje b r o w a r u  do w y ­
dzierżaw ienia. (1712-1-3)

UDOSKONA­
LONE rewolwery

latentowane na cały świat, samodziałające 
w wyrzucaniu naboi wystrzelonych.

Wielkość kieszonkowa . . . złr. 15 ct. —
25 naboi stosownych........................... ct. 90
’uterał skurzany 80 ct. lepszy z paskiem 1-50 

jedynie u F. J. Demmera w Krakowie 
H P *  pod największą gwaraneya.

(1503-4-)

Urządzenia do

oświetlania gazowego
i o p a la n ia , tudzież w o d o c ią g i dla
miast, zamków, will, dostarczają trwałe 
i tanio (869-7-20)

Heas, W olff&jDo, w W iedniu, 
I., O perngasie Wr. 6.

fv
Szukający ulgi w cierpieniu prze-
biega nieraz g a z o t^ ^ ^ a p ^ y e ^ e l l ie /^ tó r e in u  z 
tak wiol u anonsów zaufać ? To lub owo ogłoszenie 
imponuje swemi rozmiarami; wybiera tedy chory,, 
i najczęściej — źle ! Kto takich niem iłych zawo­
dów chce sobie oszczędzić i nie wydawać pieniędzy 
napró/no, temu radzimy sprowadzić sobie z c. Ił. 
Uniwersyteckiej księgarni w W iedniu — k. k. Unl- 
versitats-Bushhandlung, Wien I., Stefantplatz 6. 
— broszurkę „W yciąg bezpłatny4*, znaną także pod 
ty tu łem  „Przyjaciel chorych44. W  broszurce tej 
omówiono są wyczerpująco i ae znajomością rzeczy 
n a jp e w n i e j s z e  i  d o ś w i a d c z o n e  środki 
lecznicze, tak źe chory ma czas i  możność dokład­
nie rzecz zbadać i co najodpowiedniejszego dla 
siebie wybrać. Broszurkę powyższą, 40 polskie 
wydanie, otrzymać moźua w powyżej wymie­
cionej księgami na żądanie b e z p ł a t n i e  i f r a n c o ,  
a zamawiający nie ponosi przy tera innych kosztów 
jak tylko 2 kr. na kartę korespondencyjną.

[454-10-10]

P r a l / ł u l i a n ł  znajdzie miejsce w han- 
r i d l M j f t C U l t  dlu wjn i korzeni pod
firmą S . Z a c z y ń s k i  w Krakowie przy
ulicy Szewskiej. (1706-2-2)

Najlepsza
WODA KOLOŃSKA

je s t

Nr. 4711.
Prawdziwa jedynie u W ilh e lm a  
F eiiza  w K r a k o w i e ,  naprzeciw 
kościoła św. Wojciecha. (277-91-) 

FRANZ MARIA FARINA 
w Kolonii Nr. 4711.

Jak w latach poprzednich otrzy­
małem i w roku bieżącym wy­
łączną w K r a k o w i e  ’sprze­
daż słynnego ze swej dobroci 
G rrodzfeckiego P o r tla n d  

C e m e n t u ,  który według orzecze­
nia rządowej stacyi probierczej dla 
materyałów budowlanych w Berlinie 
z d. 6 sierpnia 1879 r. za najlepszy 
i najsilniejszy fabrykat tego rodzaju 
uznany został. (1031-13-15)

Wincenty Wróblewski 
w B a n k u  G a l i c y j s k i m .

I

POSZUKUJE SIĘ 
a«fmlnintracyl lub zarządu
w ięk szego  m ajątku. Na żąda­
nie kaneya do 20,000 złr. w. a. Łask. 
oferty pod lit. S. L . w biurze adwok.
Dr. Józefa Retingera w Krakowie, 
ulica W i ś l n a .  (1671-3-6)

D o b r y  s e r  c e g i e ł k o w y
k ilo g r . p o  4 5  c.

z opakowaniem, przy większem zakupme odpo­
wiednio taniej, tud/ież dobry sć r  s z w a jc a r s k i  
i kilka gatunków s ć r a  n a  w e ty  poleca po naj­
tańszych ’cenach H ra iU s c h e r  R a n c łiln e n -  
R o l k e r e i  in t n ą .  H ra d is c h .  Mniejsze po 
syłki za zaliczką.. (1725-3-3)

P A f B i T I
wszelkich krajów nłatwiają i spieniężają (205-55-90) 

M le h a le e k l  A C o .. inżynierowie, 
w^Wiedniu,  Bnrgring Nr. 1. 

KonstmkcyjneTprzeprowadzenie niedojrzałych pomysłów.

Dom bankowy 1 komisowy
H aym ann  &  Klein

w W iedniu, IX., K olin gasse  Ir . IO
poleca się do wykonania zleceń giełdowych pod najprzystępniejszemi warunkami. (1563-8-12)

DONIESIENIE!
Mam zaszczyt donieść, że przez ś . p.

dentystę’ Dr.?i ( e r n e
od r. 1879 zachowane modele wyrabianych przez).niego sztucznych

zębów
nabyłem na własność, mogę więc obsłużyć najpunktualniej S*au. kundmanów Dr. Sterne, 
którzy potrzebują odnowienia lub duplikatu swego zebu, bez poprzedniego zdejmowania 
modelu. Oparty na mojem 30-letniem doświadczeniu jako technik dentysta spodziewam się 
usprawiedliwić najzupełniej położone we mnie zaufanie. (1721-2-3)

o .  H erz l.
w ynalazca’ c . ' k, uprz. sz tucznych  zębów utrzym ujących wolno podniebienie 

w  W ie d n iu  I . ,  A d le rg a sse )W r. 1 .

A S T H ME
Duszność, 
ohrypka, 
katary, za­

dawnione i wszelkie cierpienia kana- 
łów*oddechowych ustępują po użyciu 
R U R EK  LEV A SSEU R A .

N E V R A L G I E S
nerwowe każdej chwili 
użyciu pigułek 
Dra CRONIER

an

Wseel- 
kie cier 

pienia 
tili ustępują po 
tinewralgijnych

W  Paryżu, Skład główny w Aptece pana L e v a s s e u r .  rue de la Monnaie, t t .
D o stać  m o żn a  w e w szystk ich  g łów nych  ap te k ac h ._______________

Ostrzeżenie dla kupujących kasy.
PP. Kupującym kasy podajemy do wiadomości, źe przez nie­

jakiego L e o n a  K o r n f e l d a ,  który z n a me zostaje w ża­
dnym związku i przez nas jest sądownie ściganyni, sprzedawane 
i polecane kasy z naszą firmą ( W l ę S ®  *  L o . )  n i e  p o ­
c h o d z ą  Z n a s z e j  f a b r y k i ,  lecz przeciwnie zrobione są 
przez nieznanych ślusarzy ze starego lichego materyału, przed 
których zakupnem niniejszem ostrzegamy. Kasy z naszą firmą 
i poręczeniem mogą być s p r o w a d z o n e  tylko z naszej f a b r y k i  
I I . ,  P a p p e n h e l m g a s s c  ^ r .  5 §  i z naszych składów 
I .  S a l z & r i e s  I r .  3 ,  U *  F e r « m a n d s t r a s s e  I r .  1 8 ,  
a w B u d a p e s z c i e ,  T r o m m e l g a s s e  Hir. 1 .

Wiese & Comp.,
(1548 3 3) c .  K . f a b r y k a n c i  k a s  w  W i e d n i u .

Czcionkami Drukarni „CZASU* Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińtki.


